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Za wiele kwiatów.
LwÓ>V 1 4 . w r z e ś n i* -

Niemal zbiera nas ochota zaw ołaj z <l ' 
chasem ofienbachowskim: „Za wiele ^w)a w>
za wiele!...", gdy prawic codzień od dłuższego 
ozasu czytamy w wiedeńskich organach pół i 
ćwierć urzigdowych rozwlekłe dytyram by po
chwalne na c z e ś ć  naszego kraju, wysokiego ro
zumu politycznego naszych mężów stanu, arcy- 
lojainości naszego narodu itp. Formalnie odbie
ramy z tej lektury wrażenie, jak  gdyby silono 
się tam na gr&aadc w jed.iym kierunku — a 
jak  wiadomo, każda pnw>o®>aa prędzej czy później, 
staje się niesmaczną 1 niezdrową... Szczytem tego 
roaz&ju wynurzeń byperboliczuych ęsif venia 
verbc\) jest artykuł wstępny z datą 1 2 . b. m. 
w starej' Tressie. która, jak  przedtem w erze 
lir. Taaffego, tak  dzisiaj za gabinetu koalicyjne
go spełni." statecznie roli; półurzędowtgo organu. 
Rzecz prosta, artykuł wspomniany mówi o przy
jęcia cesarza we Lwowie i w zrozumiałym zre 
sztą nawale uczuć lojalnych, zagalopowuje się 
nieco za daleko w scharakteryzowaniu i tłum a
czeniu naszych uczuć wiernopoddańczych. Po
wiada bowiem w jednem  miejscu, że po uroczy- 
jlościach lwowskich chyba raz na zawsze zni
knie podtrzymywana z pewnej strony „bajka o 
chłodnym rozumowym patrjotyzmie Polaków," że 
ktokolwiek był świadkiem podejmowania m onar
chy w Galicji przez ciąg tych 5 dni, musiał so
bie powiedzieć, że kraj ten i naród jego cały do 
szpiku w kościach stał się cesarzowi w.ernym i 
„czarnozółtym“. Owoż, co dc rzeczonej bajki, to 
me potrzeba było dopiero uroczystości 1 Wcwsuicn, 
aby nabrać przekonania, że kłamliwem i ten* 
dencyjnem było zawsze twierdzenie naszych nie
przyjaciół, jakoby Polacy wyłącz nie „chłodnym 
rozumowym patrjotyzmem się kierowali. W y
starcza pn>eoioż znać odrobinę temperament poi - 
ski, łatwo rodzący się entuzjazm w szerokich 
masach i skłonność wielka do egzaltacji, aby 
raczej o wszystko inne posądzić naród polski, 
aniżeli o cnłodne wyrachowanie! Toaprędzej już 
zsrznoift nam  nm&e historyk k*Zay, setm y ibyt 
szczerym sentymentom ulegali, od wieków i po 
daiś dzień, w polityce naszej, żeśmy za mało 
kierowali się chłodnym rozumem, a za v. iele 
a  -aagały wkładali serca w fltrtws'\,*yny, zbiera
jąc  w następstwie czarną jeno niewdzięczność ze 
strony tych którzy serdeozne porywy n»s»c *y- 
ayskiwi i , Teraz dalej. Z zadowoleniem przyj
mujemy skonstatowanie przez Presse faktu, że 
kraj nasz jest ces. Franciszkowi Józefowi do 
Bzp;ku w kościach wiernym. Wierności tej da
liśmy i dajemy tyle dowodów na każdym kroku, 
że chyba przewrotność szatańska mogłaby zdo
być się na zaprzeczenie temu faktowi. Natomi_sf 
mniemamy, te  ani wspaniałomyślny i rozumny 
nasz monarcha nie wymaga od nas, abyśmy do 
szpiku w kościach byli „czarnożółtymi" — oczy
wiście w tem znaczeniu, jakie ten wyraz posiada 
od wieków w Austrji i w jakim  Prcsse go uży
wa — ani też to się kiedykolwiek stać u nas 
może. Toż właśnie tem głównie i wyłącznie pod 
bił sobie Franciszek Józef serca Polaków, tem 
z 1 irbił sobie ich szczere przywiązanie i wdzię
czność niewygasłą, że pozwolił im być P o l a k a 
mi  w rzędzie narodów, monarchję Habsburgów 
składających! Kolor „czarnożółty" jest barwą 
p a ń s t w o w ą  < jako t a k i  zażywa bezsprzecznie 
naszego szacunku i poważania — lecz w krainie 
utopij błądzi ten, kto w nas chce wmówić, żeś
my już nasz kolor n a r o d o w y  porzucili, dla 
miłości... parlam entarnej koalicji!

Poniżej przytaczamy dosłownie dalszą część 
artykułu  Pressy, traktującą o wystawie naszej, 
o nnszym rozwoju cywilizacyjnym itp.

W istocie też wystawa musi zdobyć sobie 
szacunek każdego lrezawistnego — szacunek, 
który tu i owdzie w formalny przemienia się po

dziw. Także zdumiewające okazy znajdujemy 
nagromadzone w dziale szkolnictwa, ujawniają
cego olbrzymi postęp, przedewszystkiem zaś w 
dziale wykształcenia przemysłowego i nauki ję
zyka niemieckiego. W obu najwyższych klasach 
szkół średnich znalazła tu nauk i wraz z litera
turą niemiecką bardzo troskliwą uprawę Dzieje 
literatury doprowadza się z szczegóinem uwzglę
dnieniem piśmiennictwa austrjackiego aż do naj
świeższych czasów i ze zdumieniom dowiaduje
my się, że uczniowie VIII. klasy gimnazjalnej 
czytują lloseggera, Anzengrubera i Gotfryda 
Kellera.

Olbrzymie postępy na polu rozwoju cywili
zacyjnego, są nietylko rezultatem świadomej celu, 
poważnej pracy, wybornej, troskliwej admini
stracji i daleko sięgającego poparcia ze źródeł 
pomocy państwowej, — lecz także zasługą lu
dności i politycznego przewodnictwa, które we 
własnym domu starają się celem zjednoczenia 
wszystkich sił dokoła zabiegów o cele cywiliza
cyjne. Cesarz mógł z zadowoleniem przekonać 
się o tem, że ów kraj bardziej, niż inne uchronił 
się od antagonizmów narodowościowych, że oba 
zamieszkujące go szczepy, z powodzeniem starają 
się stanąć powyżej swych specjalnych interesów, 
że stosunki pomiędzy j ulakami a Rusinami ciągle 
się polepszają i że siły narodowe, gdzieindziej 
pochłaniane przez walkę, tutaj mają wolne ręce 
dla szermierki cywilizacyjnej i dla zapasów pro
duktywnej pracy. K ilkakrotnie też, między m- 
nemi także w najwyższem odręcznem piśmie do 
prezydenta wystawy, w yraził monarcha pochwałę 
i uznanie dla zgodnego wepółdziałania obu kraj 
zamieszkujących szczepów. Ludność Galicji i jej 
przewódcy doznali obfitych, lecz zupełnie zasłu
żonych zaszczytów ze strony monarchy, — za
służonych polityką p iacy  i pokoju, jakoteż przy 
każdej sposobności ujawnianą gotowością służby 
dla dobra państwa z postawieniem jego interesów 
aa pierwszem miejsuU, --- słowem, przez zupełne 
zsolidaryzowanie się z polityką państwową.

To też i z po za obrębu G-alioji chętnie i 
bez zazdrości posyyią aię gratulacje dla tego 
kra ju  i ludu z powodu zaszczytu i radości, jakich 
tak  obficie dostarczyły dni pobytu cesarza we 
Lwowie.

£ § w a r y  b u ł g a r s k i e .

Lwów 14. września.
Coś się popsuło w państewku bułgarskiemu 

11 iożą się z dniem każdym oznaki, świadczące, 
ze nie wszystko w najlepszym tam jest porządku. 
Niedawne to czasy, kiedy Bułgarję wszyscy i 
wszędzie ogromnie chwalili — dzniaj wszystko 
w innych przedstawia się b a rw ach : dobra do
tychczas opinja znika zarówno o rządzonych, 
jak o rządzących. Snać, że obie strony znajdują 
się w usposobieniu, mogącem mieć bardzo po
ważne następstw a dla państwa.

Próbowano dzisiejsze stosunki bułgarskie po
równać ze stanem rzeczy w Niemczech wtedy, 
gdy cesarz Wilhelm rozstał się z księciem Bismar- 
kiem, ale porównanie to jak  każde inne, chroma. 
Ani książę Ferdynand nie jest cesarzem W ilhel
mem, ani Stambułów ni 9 jest Bismarkiem. Było 
w tem za dużo pochlebstwa, gdy Stambułowa 
przezwano „bułgarskim  Bismarkiem", ale osta
tecznie wiele jest rysów podobnych między by
łym pierwszym kanclerzem niemieckim — książę 
F 1 rdynand nie wytrzyma jednak  absolutnie po
równania z cesarzem Wilhelmem. Próżność księ
cia F trd y n an d a  zdaje się być bezgraniczną. To 
prawda, że Stambułów podrażnił ją w rozmowie 
z pewnym dziennikarzem niemieckim w sposób 
ostentacyjny i brutalny, ale bynajmniej nieprze- 
sadny. Gdyby tak  nie było, w ładca Bułgarji nie 
byłby się dał unieść do tak  nieroztropnego, nie
szlachetnego i nieksiążęcego postępowania wobec 
Stambułowa.

Nie da się zaprzeczyć, że Stambułów z bez
względnością iście tatarską, podeptał względy 
poszanowania winne władzy i z żółcią mówił o 
swoim księciu, jako o wykwicie niewdzięczności 
i o prototypie umysłowej nieporadności. Obrazy 
majestatu dopuścił się zatem Stambułów w spo
sób gburowaty, Temu faktowi zaprzeczyć nie 
można, ale też i temu, przeczyć nie można, że 
Stambułów temi objawami swojego barbarzyń
stwa, zaszkodzi! przedewszystkiem sobie samemu. 
Na tem książę Ferdynand powinien się był ogra
niczyć i tem się powinien był zadowolić. Miał 
oczekiwać skutków tej śamootlary, by je potem 
dla siebie spożytkować Nic n;e byłoby w stanie 
lepiej usprawiedliwić rozdwojenia z namiętnym 
mężem stanu, z którym tak  długo mógł w ytrzy
mać, nad paroksyzm, znajdujący wyraz w nie
cnych obmowach i w niskich szkaiowianiach B y
łoby to i godnie i po książę"emu, gdyby F erd y 
nand był pozwolił swojemu byłem u ministrowi 
dalej miotać i rzuuać się i gdyby nie Dył po- 
zwol.ł dotknąć go ręką sprawiedliwości

W  tej mierze powinien dla niego był byC 
wzorem znakomity pizykiad cesarza Wilhelma 
II. W szystkie obelgi i inwektywy pustelnika 
z Fricdriehsruhe, wypowiadane co prawda w for
mie łagodniejszej i bardziej cywilizowanej, nie 
były w stanie wzruszyć cesarza w jego spokoju, 
i nie pozwoliły mu zapomnieć o niewygasłycn 
zasługach twórcy rzeszy niemieckiej około dy- 
nastji Hohenzollernów. I  Stambułów podobne ma 
zasługi około Bułgarji, ale jeszcze większe i zna
czniejsze około osoby księcia Ferdynand*., któ
remu bądź co bądź przysporzył koronę i które
mu umożliwił siłrorzyó dynzstję 2 bezpośrednią 
katolicką descendenoją Czy inny prócz Stam bu
łowa mąż stanu na jegu stanowisku, byłby był 
w możności tego dokonać, o tem  godzi się w ąt
pić. O tem książę Ferdynand i jego rodzina nie 
powinni byii nigdy zapomnieć. A  jeżeli jego dzi
siejsi ministrowie, z tw r L c i  p r z e c iw n ic y  i wrogo- 
wie S ta m b u łó w *  u d a ie lin  m u radę, byp?«rv szego 
swojego m inistra oddał pod sąd, w takim  razie 
powinien był wspaniałomyślnością i szlachetno
ścią zawstydzić swoich obecnych doradców i z 
książęcą godnością odrzucić ich niebezpieczną 
radę.

Niestety był książę Ferdynand jednego zda- 
ze swoimi ministrami. Zły tu znak dla dalszego 
rozwoju spraw w Bułgarji. W ątpić się godzi, 
żali się uda procesami, więzieniem lub — kamie
niami podburzanego motłocnu uśmiercić polity
cznie Stambułowa. W szczętą walkę będzie on 
jeno prowadził w sposób bardziej namiętny i 
mściwy, jeżeli go naturalnie nie wstrzyma od 
tego według zwyczaju miejscowego — sztylet lub 
kula rewolwerowa. Najwięcej na tem gotowe zy
skać prądy russofilskie. Wzmocnią i rozszerzą się 
one, a im jaskraw iej wznosić się będą płomienie 
wewnętrznych waśni i swarów, tem radośniej za
cierać będą ręce Cankowy i K araw eLw y w na
dziei, że ich czas wnet nadejdzie. Duszno za
czyna już teraz być w Bułgarji i niedaleką jest 
pora, gdy książę Ferdynand przypomni sobie, że 
był inny, lepszy i skuteczniejszy sposób u k ara
nia wybryków swojego pierwszego ministra. Są
dy i procesy nie były tym razem na miejscu. 
Źle więc, że tak  się stało, że rzeczy taki wzięły 
obrót i ile w interesie księcia Ferdynand? i jego 
dynastjii, gorzej w interesie Bułgarji.

Wojna z Kosją.
Nasi przyjaciele z północy zajmują się nami 

bez przerwy w każdym kierunku, nie spuszcza
ją  nic z oka, co tylko ważniejszego się stanie, 
wszystkiemu poświęcają dłuższe artykuły , zao
patrzone komentarzami sui g neris, które na inne 
miano jak  elukubracyj nie zasłngują, a mimo to 
notować je  trzeba, aby się przekonać, jak ie  też 
panuje usposobienie dla nas zs. kordonem, I  obe

WYGNAŃCY
Z  m a rty ro lo o Ji n a s ze j.
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•fu lju^zii 'f u r c z y ń s k i e y o .

(Ciąg dalszy.)

Dziwna, że w tym kraju, który jeszcze nie 
wyszedł z pierwocin dzikości, na ziemi niby 
dziewiczej, tyle skupionych razem grzechów sta
ro'- fi i zbrodni starości! C arat bowiem podjął 
si* wychowania T u n g u z ó w  . Jakutów , Burjatów
\ warr.plkiftorn li.rlA.vr r lz ik ifth .   . ii wszelkiego rodzaju ludóv\f, dzikich, pierwotnych: 
wprowadził tu  nowe zbrodnie i nowe namiętności. 
Bo i europejscy wychowań ;y caratu równieżeuiopejscy

adują tu w osobnych dla siebie celach; 
z powierzchowności nie różnią się oni niczem 
od swoich koDgów na urzędach : są to bowiem 
czynownicy na pokucie i oficerowie, urzędnicy 
gminni i powiatowi, siedzący teraz za kradzież 
lub oszustwo, a tacy mają" nawet dla wygody 
swoje samuwary i zabawiają się wesoło grą 
w karty . Mieszkają tu i kupcy *,a kontrabandę, 
jeśli byli tak  nieostrożnymi, że j ą wykryto -  a 
nawet i żydk>wie, zesłani za podobne sprawy 
2 Litwy i Białorusi, iż czasem mogłoby się zca . 
wać, że się jest w jakiej izbie przy wąskiej 
uliczce litew skiej: bo takie same widać tu tw a
rze i ten sam nawet żargon, tylko, że pomie
szany nieco więcej z wyrazami moskiev skimi. 
A po nocach co się tu dzieje... ź  jednych izb 
dochodzą jęki i wrzaski katowanych pałkami, 
lub branych na tortury śledztw, z innych w rza
ski śpiewów hulaszczych, pełnych cynizmu i 
kłótnie a wyzywania; są również i takie cele,

w których się rozlega gw ar i krzyki grających 
w karty. Te ostatnie pochodzą od przestępców, 
wyłamujących się z pod prawa tu ogólnego, bo 
to „dworjany", więc i jako aresztantom, co m 
nego im wolno. Zresztą ci ludzie, gdy opuszczą 
dzisiejsze swe mieszkanie, będą już czyści, zmyci 
z brudu, co na nich ciężył i odejdą napowrót 
na różne posady, aby dalej ze skutkiem  prowa
dzić dzieło kultury.

W acław, choć niejedno już widział, w czasie 
swojej długiej wędrówki i napatrzył się dość na 
różnego rodzaju kary  1 więzienia, jednak tutaj 
zobaczył świat pn.wie nowy dla sieLL, społe
czność liczną w jednym gmachu dziwnie zorga
nizowaną. Przebyw ał tu niemałą szkołę życia, 
słowem bj’ło tuż niejedno i dla starszego jego 
towarzysza, który przez długi swój pobyć w ró
żnych dzielnicach carstwa więcej w idział i w ię
cej doświadczał od młodszego druha. O ! bo to 
stolica ziem szerokich, nieschodzonych — a choć 
miasto na pozór podobne do innych miast na 
świecie i ludzie tak samo tu handlują i kłócą 
*»ę, jeżdżą powozami i 3icdzą po b iu rach ; mimo 
0 * miasto gmach ten więzienny ze swoim za- 

j , em * st*ymi mieszkańcami — to już specjal-
in o  er7 )8ka, mająca zamiary i cele, o jakich 

nie śniło BIę ]udom ^ ż u ją c y m .

Po dłuższym pobycie w tym okropnym gm a
chu -  partja nasza musiała ruszyć pud świeżym 
konwojem silnym —- otrzymawszy do tego no
wych przybyszów niedoli.

Lato już się skończyło w kraju tym, krót
kie, gorące - -  i nastawały dni teraz po dniach 
chłodniejsze.

Im dalej się posuwali i więcej dni mijało, 
tem ostrzejsza nastaw ała pora. Stada już w gó-

Pta,otwa z wielkim hałasem zabierały się do 
^ k ó j1* a ZW*erz leśny okazywał pewien nie-

Niedaleko już było W ercbnoudyńska miasta;

z każdym dniem coraz stawało się chłodniej — 
i śnieg już polatywał. W szystko wskazywało, że 

oędzie tego roku wcześniejszą... Należałozima będzie tego roku wcześniejszą, 
się za tem spieszyć, by dojść kresu jeszcze przed 
zimą, k tóra tu jest bardzo ostrą.

I w samej rzeczy byw ały już rankam i kilko 
stopniowe przym rozki; a choć dogrzewało 
słońce, mimo to ledwo co zaczynała ziemia 
tajeć, wnet zaskorupiała się ku wieczorowi, rano 
zaś znowu podnosił się mróz ostry, a nawel 
kilkunastostopniowo.

P artja, drżąca ze zrana, znużona, musiała 
się spieszyć, by z.iua osłra, sybirska, w drodze 
ich uie napadła.

Z pospiechem .przeto minęli Nerczyńsk po 
jednodniowym wypoczynku. Potem zdybywano 
daiej, w odludnych miejscach, blizko drogi, zbie 
głycli zbiegłych w porze jeszcze letniej bradja 
gów*), drżących obecnie z zimna, którzy po 
„letniej swojej swobodzie" w ręce oddawali się 
władzy, wiedząc dobrze, jak i ich los czeka. 
Mróz doszedł za dni parę do stopni blizko dwu
dziestu, kiedy już doszli do Szylki. Rzeka była 
w pancerzu zimowym, lodowym. A zamiast po 
wertepach kamienistych, puścił’ się na lód twardy, 
na drogę zimną, lecz równą. Z razu szło to jako 
tako, lecz niebawem zaczęli tracić czucie w krze- 
pniejących z mrozu nogach. Kroki ich stawały 
się coraz niepewniejszemi. Ciągnęli chwiejąc się, 
jak gdyby pijani. Zbierało się im na sen — lecz 
ustawać nie mogli.

Następnie zeszli z rzeki na lewo— na wzgó
rza pustynne, bezdrzewne, gdzieniegdzie jeno 
porosłe kupkam i nędznych krzaków głogu lub 
szarej tarniny.

Nareszcie w tej dzikiej, pustynnej, okolicy 
zaczęły się pokazywać, niby nory kretowe, małe, 
nikłe, chaty, pokryte, o dachach nachylonych ku 
ziemi. Muszą tam przecież mieszkać ludzie

cnie mamy do czynienia z tak ą  elukubracją w 
formie korespondencji z J a r o s ł a w i a ,  którą w 
Warszawskim D m ewniku  umieścił jakiś „Argus," 
rzekomo, jak  objaśnia redakcja, doskonale obznaj- 
miony z sprawami austrjackiemi.

„W  .1 arouławiu u - 1 Sanem — pisze ów .4 r- 
gus — leżącym niedaleko od dość silnie ufortyfi
kowanego Przemyśla, stm bardzo liczny garnizon, 
który wyszedł do Stryja 1 Czerniowiec, gdzie 
pomiędzy Dniestrem i Sanem, miały sie odbyć 
kaw aleryjskie i artyleryjskie manewry. Mane
wry te miały być urządzone w celu zrobienia 
maleńkiej próby austrjackich wojsk na wypadek 
przyszłej wojny z Rosją, którą Austrjacy chcie
liby rozpocząć od strony Bukowiny, aby obejść 
ufortyfikowaną linję Dubno-Żmierynka i rzucić się 
wprost na Kijów. Przemyśl i Kraków powinny 
zasłaniać ten ruch aż do chwili, w której w gó
rach karpackich między temi miastami zbierze 
się z W ęgier, Czech i Sżląska arm ja austrjacka, 
aby postępować na Dęblin i W arszaw ę przeci
wko armji rosyjskiej skoncentrowanej pomiędzy 
fortecami Modlinem, W arszawą i Dęblinem, pod
czas gdy druga armja austro-węgiersk*. po
winna się przedrzeć aż do brzegów D nispru, 
pod sam Kijów Ponieważ austrjacka kaw alerja i 
artylerja powinny przedewszystkiem, według tej 
dyspozycji, pu9unąć się od Przemyśla i Lwowa 
ku Czerniowcom, to obecnie, w czasie pobytu 
cesarza Franciszka Józefa postanowiono na m ałą 
skalę przeprowadzić próbę tego marsza kawale- 
rji wspólnie z a r ty le rją ; jeżeli zaś austro-węgier- 
skie wojska będą odparte przez nieprzyjaciela, 
to powinny ustąpić w celu obrony Przemyśla, 
który lędzie  wskutek tego zbrojnym obozem dla
150.000 żołnierza austrjackiego.

Stojące w Galicji wojska są wyćwiczone 
dość dobrze i mają piękny wygląd, lec? przypi 
trując- im si* blioe] można zauważyć, że i ladzie 
i konie karmieni są ile . Oficerowie otrzymają

sane szerzącym się c.ągle socjalizmem, an ar 
chizmem i proletarjatem, nie pragną wojny, ■ 
struny obecnego zbrojnego pokoju są jednak *C 
naciągnięte do tego stopnia, że mogą się nie- ^  
spodziewanie zerwać. A ponieważ „strzeżonego C 
^an  Bóg strzeże", przelo lepiej być przygot.o- T 
wanymi na każdy wypadek i nie czekać tej * 
chwili, gdy przednie straże ze strachem krzykną : * 
Hannibal ante porta? /" ' C

Bankiet z powodu jubileuszu 
Towarzystwa gospodarczego. *

w

nadzwyczaj małe wykształcenie, nie przywykli do
forsownych marszów i niezdolni do zniesienia
wszystkich trudów wojennych.

Magazyny w Stryju, P rz e m y ś lu  i Jarosła
wiu są aż nadto zaopatrzone we wszy3ik it  po 
trzebne rzeczy : przygotowano tam  między in-
nemi mnóstno pi»a onów w celu budowy mostów 
na Same i Wiśle, a  kom unikacja r  górami na 
granicy węgierskiej zupełnie jest zabezpieczoną 
prze^ trzy drogi żelazne, idące od Tarnowa 
de Przem yśla i od Lwowa do S tryja i Czernio
wiec. P odkarp ieka  droga żelazna będzie silnie 
bronioną, gdyż będzie ona służyć jako główna 
operacyjna linja dla wojsk, mających za za
danie przeszkodzić nieprzyjacielowi * przejściu 
przez Karpaty.

O ile ja , w charakterze byłego wojsko
wego, mogę sądzić o tej kwestji, cały plan
przyszłej wojny z Rosją oparty na wspólnem 
działaniu ni™;: —l --• -■ — « • •armij niemieckiej i austrjackiej; w i
docznie działalność zaczepną rozpocznie arm ja 
niemiecka, popierana przez flotę; posunie się ona 
na wschód na wybrzeżach mo"za Bałtyckiego i 
i w chwili, gdy dojdzie do nadbałtyckich pro 
wincyj, Rygi i Rewia — druga arm ja niemiecka 
zacznie się posuwać po tej stronie W isły od 
W łocławka i Kalisza, a wojska austro węgier
skie posuną się jednocześnie od Krakow a i 
Pi s emyśla na Wołyń i Podole w celu obejścia 
ufortyfiko 'anyoh pozycyj wojsk rosyjskich. Nie 
ma wątpliwości, że dla przyszłej wojny taki 
plan jest. w ypracow any; jeżeli się zaś mylę, to 
w dawniej wypracowanym w Berlinie i w W ie
dniu planie zaszły niektóre zmiany, które sta
nowczo będą m m  wiadome w najbliższej przy
szłości. Dotąd jednak  plan wojny z Rosją wy
pracowany jest w takiej formie.

Oszukiwać się możliwością ciągłego pokoju 
w Europie nie możemy, widząc, słysząc i czyta
jąc, co się tam teraz tworzy i przygotow uje: 
pomimo, iż zachodnio-europejskie rządy, wstrzą-

LWÓW 14. września. * 
Zebranie ,ubileuszowe Towarzystwa gospo- j 

darczego zakończyło się wczoraj wieczór wspa- ( 
m ałą ucztą, w którsj wzięli udział wszyscy de- ; 
Lgaci 1 członkowie Towarzystwa, oraz wielu za- \ 
proszonych gości. Niepodobna wymienić wielu I 
dostojnych i poważnych uczestnikó‘w, dość wspo* 
mnieć, że przy stołach biesiadniczych zusiedli 
reprezentanci wszystkich etanów, zajmujący n a j
wybitniejsze stanowiska w kraju. Nastrój pod- J  
czas bankietu był nader poważny. Między gośćmi a 
zaproszonymi byli: K e. arcyb. Issakowicz, ks. s
m arszałek krajowy Sanguszko z całym W ydzia- * 
łem krajowym, komenderujący ks. W indischgriitz, 
ks. Ferdynand Lobkowitz i mili goście poznań
scy,'ziem.anie i reprezentanci tam tejszych Towa- J  
rzysiw, ogółem około ‘300 osób. Na galerjoch. ® 
zajęły miejsca panie, oraz m uzyka 30. p. p. pod l 
kierunkiem kapelm istrza p. Rolla. Pierwszy to- 4  
ast wzniósł prezes Towarzystwa gospodarskiego ( 
książę Adam S a p i e h a  ns cześć cesarza, J 
podnoou^c, że z sercem, pełnem  życzliwości, j
przybył do naszego kraju  i na każdym  kroku 
stara ł się to uwydatnić. W ypowiedział on  ™ pa- |
m.ytne słowa, które każdego z n a t w dumę 1
wprowadzić mogą, a  t o : „Je. nege życzę wam, j
żeście wystawę poważnie traktowali, a wszelkich % 
błyskotek unikali." TaLich słów byłby cesarz 
nie powiedział, gdyby z serca nie życzył Bobie 
ekonomicznego podniesienia naszego kraju. Dla 
tego też — rzekł ks. Sapieha, z głębi duszy i 
serca wznoszę ten kielich: Nasz Najjaśniejszy 
Pan niech nam  długie lata ż y je ! (O krzyk ten
powtói jOiio trzykrotnie, a muzyka zaintonowała 
hymn ludowy).

Następnie wiceprezes komitetu Tow gosp. 
p. B r y k c z y ń s k i  wzniósł toast ns cześć na
szych braci Wielkopolan, podnosząc, że oni są 
mistrzami naszymi w Cichej pracy i ekonomi- ! 
cznym postępie, na której to drodze Wielkopola- \ 
nie już dawno kroczą, a my dopiero pierwsze - 
kroki stawiamy. W yście pierwsi między Polaka- 1 
m* ~  powiedział mówca — potrafili natchnąć j 
włościanina polskiegu tą miłością Ojczyzny, jaki Ś 
wy, panowie, jesteście przejęci. Jes t to waszą za- cj 
s ł u g ż e  gdy ojczysta sprawa tego wymaga, lud j 
polski zawsze pod waszym przewodem staje, i 
Jest to koroną waszego działania Daj Boże, J 
abyśmy także mogli kiedyś powiedzieć: zasta- r 
liśmy lud polski, a dziś mamy naród polsk 
{Huczne oklaski.) Mówca zakończył toastom n? 
cześć wszystkich gości, obecnych na zjeździe, 
a mianowicie Poznańczyków, reprezentanta cze
skiego ks. kiobkowitza,~ oraz braci z nad W isły, '  
Dniepru i Niemna, których nie ma tutaj, a któ
rzy ofiarowaliby niejeden rok życia *a to, aby 
mogli być razem z nami. {Huczne ohaski )

Profesor M i l e w s k i ,  jako wiceprezes to
warzystwa rolniczego krakowskiego, przemówił 
z kolei, podnosząc, że towarzystwo gospodarskie ' 
poszczycić się może błogiemi skutkam i swej 
działalności. Skutki pracy w kraju  widzimy 5 
na wystawie. Stan rolniczy był zawsze prze 
wodnikiem w pracy narodowej, dziś koło to się 
rozszerzyło. Staliście panowie zawsze — po
wiedział mówca —- na straży polał lego dworr 
i lepszym go synom oddacie, aniżeli go odzie-

— prosto w górę, jak  gdyby mrozem stężały. 
To były mieszkania „na wolnej stopie" żyjących 
skazańców, pracujących w kopalniach srabra 
mieszkających w osobnych domkach pod okiem 
policji, którzy przebyli już czas próbny w zam
knięciu. Dalej pokazywały się większe domy 
urzędników i długie szopy koszarowe dla wojska, 
Ruch był większy, maszerowały oddziały ko
zaków, i pojawiała się oolicja. Nareszcie doszli 
nasi więźniowie do większego a podłużnego b u 
dynku z dziedzińcem, otoczonego palisadami, 
przed którego bramą stało na warcie dwóch ko 
zaków z nabitą bronią.

Tutaj partja zatrzym ała aie — bo to był 
już kres ich podróży.

Kazano wszystkim stanąć w szeregu — 
1 czekać drżącym i bezsilonym na trzaskającym  
mrozie. Zaledwie mogli oni pojrzeć po za siebie 
na otoczenie osady tej katorżnej — posępne, jak  
jej przymusowi mieszkańcy.

Zdała siniały góry 'i wzgórza w mgle le-, .   j  r', - j  * tt ic*
^wo dojrzanej, bardzo posępnej — a nad wszyst-
biosa Zdawały si<< ci<5żeći szare, ołowiane nie 

.1 0 dwóch przedługich godzinach wyczeki
wania zjawił się kapitan kozaków, surowy a 

r u a n y ,  [ przeglądnął z pewnem zadowole
niem mściwem drętwiejących ze zimna. Oni po
zna 1, 1 odtąd będą pod jego opieką i pod jego
władzą. D ał też znak kozakom, którzy sta- 
siebie^ ,Ss5®re8  ̂ przepuszczali środkiem

nowoprzybyłych, których 
środka dozorca więzienia. prowadził do

B amę rozwarto, więźniowie weszli na nod- 
e, na którem kręcili się aajęci j k a .

torżmcy z ogoionemi głowami. Niebawem weszli
nasi na korytarz, długi, ciemny, głównej budowli, 

aj owiało ich powietrze zaduszne, pełne wil- 
I goci z gnijących ścian i pleśniejących i ‘

gdyz^z n iek tó ry ch  wznosił ńą mały słupek dymu [ potu ludzkiego “ Pow“etrźę “te ro w ało  'oddeTh 
*) Br adj agn,  zbiegł* z katorgi. ludziom przybvłvm  z zewnątrz.przybyłym  z zewnątrz.

W net otwierano cele, z których okropn 
buc lała zaducha; od niej kręciło się naszym 
w głowie. W  celach na gołych deskach i na , 
ziemi leżel zbrodniarze pospolici z ogolonem 
głow am i;  ̂byli to mordercy, złodzieje, podpa-  ̂
laeze. I  między tych pchano po kilku lub kilku- ! 
nastu więźniów politycznych, stosowne do prze- 1 
stronności izby ! |

Do jednej z nich zosta" wepchnięty W acław |  
wraz z ojcem Ksawerym i dwoma innymi wie 
źniami. .

W acła z stał, jakby  pijany, a chwiejąc się 
na nogach czuł w całem ciele dreszcze; nastę- |  
pnie zrobiło mu się gorąco, i nie mógł utrzym ać I 
się na nogach... Po chwili omdlał |

W ody! — zawołał towarzysz jego star- • 
szy — lecz nie mógł jej naczerpać z kubła sto- |  
jącego w kącie, gdyż sam w krótce pochylił się |  
i upadł... i

W  podobnym stanie byli i inni.
D ługi czas sami nawet nie wiedzieli co się * 

z nimi dzieje. \
Po^ niejakim czasie przyszli powoli do siebie, Ś 

uczuwając mocne świerzbienie w odmrożonych „ 
częściach ciaia. Popatrzyli na towarzyszy ka- *- 
ziennych i poznali, ja k  tutaj będą traktowani. \ 

A więc między takimi zostawać m ają dinp-ip :
la ta? ... Więźniowie byli beznadziejni.

Widzieli strawę dla nich przyniesioną lecz
żaden z nieh nie miał ochoty dotknąć się jej
Ujrzawszy to dawni mieszkańcy nory tei z a h rJ ;  j  
się do jad ła  i spożyli je  z zadowoleniem’

W acław przyszedł do przytomności, czuł - 
jednak mocnie, odmrożenia teraz na rękach i i

a ż e .i<rh > j*ko więźniów po- |  
1 y zny w podobne miejsce i w takie wepcha- ** 

no towarzystwo-; lecz starszy towarzysz cie- ^ 
doli, choć się sam me mógł podnieść na nogach, '  
takun  jednak  wŁroki-m popatrzył na niego, że J  
siq młodzieniec musiał pohamować*

{Oiąg d a la n  M i t y r d
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dziczeliście. Mówiąc o przeszłości, nie może 
mówca odłączyć uazn iska długoletniego prezesa 
towarzystwa gospodarczego. Dług, pozostawiony 
po niewygasłej pamięci księciu Leonie Sapieie, 
syn hojnie spłaca. Nie byłoby jednak  właśei- 
wem, gdyby wspomniał mówca tylko w zasłu
gach księcia Adama Sapiehy na polu rolnictwa.

Kiedykolwiek k ra j wzywał go do pracy, 
zawsze stawał chętny, był nietylko żołnierzem, 
ale i hetmanem w pracy narodowej. Umiał D ie- 
tylko sam pracować, ale i innych do pracy po
ciągnąć, którego to daru brakło nieraz innym 
mężom politycznym. — Dowiedliśmy, że nie
tylko na nas liczyć można, ale także z nami 
liczyć się należy. Z serca i przekonania wzniósł 
tu  mówca toast na pomyślność towarzystwa <jo 
spodarskiego.

Dr. Włodzimierz K o z ł o w s k i ,  wzniósł % 
lei toast na cześć m arszałka krajowego i 

W ydziału krajowego, dziękując im za podniosłe 
pismo, jak ie  z okazji jubileuszu do towarzystwa 
wystosowali. Szczególniej zw ró^ł cie mówca dc 
księcia Sanguszki, wyrażając mu cześć za umie
jętne i pełne poświęcenia przewodnictwo k ra
jowi. ( Oklaski.)

F. D aw 'd A b r a h a m o w i c z  wzniósł toast 
na cześć komenderującego księcia Windisch- 
Graetza. ( Oklaski.)

Ks W . n d i s c h g r a e t z  odpowiedział toa
stem na pomyślność pułków galicyjskich, w któ
rych służą nasi synowie. (Oklaski.)

Ks. S a n g u s z k o ,  podziękował w imieniu 
W ydziału krajowego i własnym za słowa życzli
wego uznania, zapewniając, że za wyrażone tutaj 
objawy życzliwości głęboko jest wdzięczny, i 
że będzie się starał zaufania, jakiem  go otaczają, 
u tyć na pomyślność kraju

W ystaw a okazała dowodnie, że wiele w o- 
statnich latach zdziałaliśmy, a że do tych rezul
tatów doszliśmy, zawdzięczamy to prawdziwie o- 
bywatelskiemu działaniu rz ąd u , a przedewszy- 
stkiem p. m inistra rolnictwa hr. Falkenliayna. 
Na jego też cześć wzniósł ks. m arszałek toast 
(huczne oklaski.)

P. A rtn r C i e l e c k i  wzniósł toast na cześć 
duchowieństwa w ręce ks. areyb. Issakowicza.

Ks. Ferdynand L o b k o w i t z  na cześć b ra 
terstw a Polaków z Czechami.

P. S k a r ż y ń s k i  z Poznańskiego na czcić 
To w. gospodarskiego

Ks.. A. S a p i e h a  podziękował w serde
cznych słowach za wyrażone uznanie, oddając 
cześć swym współpracownikom. P ił zdrowie 
gości.

P. S t r u s z k i e w i c z  
rolnictwa polskiego.

Ks. arcyb. I s s & k o w i c z  podniósł, że na
ród polski szedł zawsze z duchowieństwem, w któ 
rem szanował swych przewoduików. Duchowień 
stwo — rzekł mówca — trzymało zawsze sztan
dar narodowy wysoko i pośredniczyło w modłach 
między Bogiem a narodem W yraził w końcu 
gorące życzenie, aby lud polski brał przykład 
od szlachty i starał się pokochać tę ziemię i aby 
Bóg błogosławił tej ziemi. Dostojny pasterz 
wzniósł toast na pomyślność całego narodu poi 
skiego i ruskiego i na pomyślność Tow. gospo
darczego (huczne oklaski)

Dr. O s t a s z e w s k i B a r a ń s k i  -wzniósł 
w końcu toast na cześć dra Marchwickiego, 
który około wystawy tak bardzo się zasłużył.

Na tem zakończył się bankiet o godzinie 
w pół do 10. wieczorem.

Funkcje gospodarzy spełniali z całem po 
Święceniem pp. Jan  Breuer, dr. Włodzimierz 
Kozłowski i br. Juljan Brunicki.

współpracownikom.

pił na pomyślność

I . Zjazd leśników polskich.
LWÓW 14. września.

W  dniu dzisiejszym rozpoczął w naszem 
mieście obrady I. zjazd leśników, połączony z 
walnem zgromadzeniem członków galicyjskiego 
Towarzystwa leśnego i zwidzeniem wystawy 
krajowej. Zjazd potrwa trzy  dni a zainauguro 
wano go wczoraj wieczorem bardzo pomyślnie 
towarzyskiem zebraniem w sali „Frohsinu“ w 
hotelu Żorża, gdzie przy pięknych śpiewach 
niestrudzonej lwowjkiej „L uti..“ ożywiona za 
bawa przeciągnęła się do późnej nocy.

Z okazji tegorocznego zjazdu, odbywają 
cego nię w czasie wystawy krajowej, W ydział 
Towarzystwa leśnego ogłosił druk:em prócz spra
wozdania z przeszłoroczn sj działalności, także 
„Pogląd na powstanie, rozwój i działalność To 
warzystwa luźnego*4, opracowany wyczerpująco 
przez p. Adolfa Strzeleckiego. W  broszurze tej, 
obejmującej 76 stron, podaje autor dzieje To
warzystw* od chwili jego założenia, t. j od 
przeobrażenia się sekcji leśnej przy gal. Towa 
rzystwie gospodarozem w samoistne tow arzy
stwo. Treści tej cennej dla hiatorń i rozwoju 
n ajz“go leśnictwa broszury podawać tutaj dla 
braku miejsca nie możemy, wyjmujemy z niej 
tylko jeden bardzo charakterystyczny ustęp, 
który rzuca dosyć przykre światło na nasze sto
sunki:

„Każdego uderzyć musi — pisze autor — 
nieliczny współudział właścicieli lasów w Towa
rzystwie, przedewszystkiem ich intereca zastępu- 
jącem . W stosunku do ogólnej liczby członków 
przedstawia się ilość właścicieli la9Ów do Towa 
rzysl wa należących jako 14'5°/o ogólnej cyfry, 
w stosunku do ogólnej liczby właścicieli w ię
kszych posii dłości w kraju jako 2 5 Al e i 
współudział leśników prywatnych jest niewielki 
nie tak i jakim  być po winiet W edług urzędo
wych zestawień wy not.1 ogólna ilość egzamino
wanych leśników w Galicji okrągło 9l)<l. Do
dawszy do tego na. miej lOl) nieegzammowa- 
nych z wyższem, a 200 z średniem w ykształce
niem fachowem, widzimy, żei di) Towarzystwa 
należy z ogólnej liczby 1200 : 428, czyli
2 5 2 5 Naj wi ększy stosunkowo udział biorą 
w Towarzystwie leśnicy zajmujący rządowe
P °Bad y “ - - u i iOby na przyszłość lepiej było .

Zjazd dzisiejszy, w którym  bierze udział 
370 uczestników, otworzył o godzinie 9 /, prezes 
Towarzystwa hr. Roman P o t o c k i ,  udzielając 
głosu wiceprezesowi wystawy p. Augustowi u o -  
r a y s k i e m u ,  który mniej więcej w następują
cych przemówił słowach : Imieniem prezydjum  i 
dyrekcji wystawy, mam zaszczyt powitać panów 
najserdeczniej. Zjazd wasz tak  liczny dowodzi, 
że bierzecie panowie żywy udział w pracy naro
dowej, która na wystawie i dokoła tej wystawy 
•ię koncentruje. Jeżeli wszystkie działy pracy

narodowej nu tej wystawie znalazły świetny wy
raz, to wasz dział, panowie, zajmuje tu znako 
mite miejsce, /manę wszystkim aż nadto dobrze 
dotkliwe klęski elementarne, które od szeregu 
lat kraj nasz nękają, są poniekąd skutkiem za 
niedbania tej gałęzi gospodarstwa narodowego, 
w Której panowie pracujecie. To też praca w a
sza ma także zadanie, kieskom tym na przy 
szłość zapobiedz, a przynajmniej je zmniejszyć, 
i dlauigo zjazd wasz zaliczamy do najznakomit 
szych i witamy go z całego serca, życząc, by to 
zgromadzenie wasze jaK najpomyślniejsze wydało 
rezultaty, by utrwaliło te wszystkie zadanie, 
które kraj od szeregu lat podejmuje, a które na 
wystawie są reprezentowane. Jeszcze raz witam 
panów jak  najserdeczniej! (Kuczne brawa i 
oklaski).

Drugi przemewiał imieniem miasta dr. R o- 
s z k o w s k i :  Reprezentacja miasta Lwowa wita 
was, szanowni panowie, przez moje esta najser
deczniej. Zjazd ooecny jest zjazdem polskich i 
rusł ich leśników. Jako do swoich, jako  do braci, 
do współobywateli kraju, my Lwowianie ze sta- 
ropohką gościnnością, serdecznie wyciągamy r a 
miona, nby w bratnim uścisku ogarnąć panów 
wszystkich Panów pieczy powierzone są lasy, 
na polskiej z emi będące, ten drogocenny klejnot 
naszej Ojczyzny. Od ich racjonalnego zarządu i 
starannego utizym ania zawisło podniesienie kul
tury naszego Kraju, w znacznej części pomyślny 
stan rolnictwa i tego, co z niem związane: prze
mysłu, handlu, ałow im od rezultatów waszej 
pracy zawisł w znacznej mierze ekonomiczny
stan naszego kra ju  Ochrona lasów tak pięknych 
w Polsce, tak  uwielbianych przez pierwszorzę
dnych naszych poetów, ma przecież niesłychanie 
doniosłe znaczenie dla gospodarstwa społecznego 
w naszym narodzie, a każdy uieuprzedzony przy
zna, że piękne i ważne to zadanie spełniają le
śnicy z chlubą dla siebie i z rzetelnym poży
tkiem dla ogółu. W itam  więc was panowie jako 
obywateli dobrze zaałużonych w tak ważnym 
zakresie waszych publicznych stosunków i skła
dam panom serdeczną podziękę za to, żeście 
Lwów obrali za miejsce waszego zjazdu. W y
stawa tak  bogata w dziale sztuki domowego 
przemysłu, etnograiji, rolnictwa i w innych Kie
runkach ma także bardzo bogaty dział leśnictwa, 
który nietylko dostarczy panom podstawy do
rozpraw, ale -  co więcej — da j  suy pogląd
na stan leśnictwa w naszym kraju  i ułatwi sąd
0 tem, co dalej na lej drodze czynić wypada 
dla pożytku drogiej nam wszystkim Ojczyzny.

Nu rezultaty dotychczasowej pracy spoglą
dać możecie z zupełnem zadowoleniem. Niedawne 
to czasy, jak  nie mieliśmy wybitny oh polskich 
leśników i w większych zwłaszcza majątkach 
obcy, nie zawsze dla kra ju  przychylni rządzili 
leśnicy. Dziś najlepiej urządzonemi gospodar
stwami leśnemi kierują Polacy. Na tej drodze 
życzymy panom wszelkiego powodzenia w przy
szłości, pamiętając, że od prawidłowego leśni 
ctwa nietylko — jak  powiedziałem, zależy kul
tura kraju, ale nadio i pozostanie ziemi naszej 
w polskicb rękach. Serdeczneru więc zczęść 
B oże!' wita panów przezemnie Lwów i zalicza 
was panowie do najmilszych gości.

Następnie przemówił prezes Towarzystwo 
p. Roman hr. P o t o c k i ,  jak  następuje:

Imieniem galic. Tow. leśnego mam zaszczyt 
powitać panów i podziękować, Żeście się tak 
licznie zebrali. Dziękuję szczególnie tym szano
wnym panom, którzy z dalekich stron przybyli 
nie szczędząc trudu i kosztów, aby brać udział 
w naszem zebraniu.

W ogólnym narodowym turnieju ekono 
micznym, w którym o palmę zwycięztwa stanęły 
wszyatkie stany, wszystkie gałęzie przemysłu
1 leśnictwo nie mogło pozostać w tyle. S t o j ą c  
n a  s t r a ż j y  rozwoju tego nader ważnego działu 
gospodarstwa krajowego uważaliśmy za nasz obo
wiązek zebrać wszystide siły i środki, aby w tem 
miejscu skoncentrować i należycie przedstawić 
rezultaty dotychczasowej naszej działalności -— 
ażebyśmy mogli osiąguąć tę nagrodę jak ą  jest 
zc strony rodaków sprawiedliwy a przychylny 
sąd, a ze, strony obeych uznanie, że samoistnie 
pracować i rozwijać sio umiemy.

Do tego dążymy — o to się usilnie staramy 
— a już teraz mogę śmiało powiedzieć, że 
ogólne zdanie społeczeństwa o naszych pracach 
jest jednozgodne i tak  w piśrme jak  i w słowie 
objawiło się tym jednym wyrazem : „p r a c  u j e- 
c ie  i d o b r z e  p r a c u j e c i e . “

Gdybyśmy po nadto nie więcej nieuzyskali, 
to już to samo w obec ciężkich warunków dzi
siejszej naszej egzystencji byłoby dla nas nader 
cennym rezultatom ; ale myśmy uzyskali daleko 
więcej, gdyż uzyskaliśmy uznanie toga naszego 
sprawiedliwego szlachetnego władcy, którego sąd 
dla nas jest najcenniejszą nagrodą, powiedziałbym 
żeśmy uzyskali j e g o  n a j w y ż s z e  u z n a n i e  
że  umiemy pogodzić ;nteresa naszsgo kraju i na 
szej narodowości z ogólnemi interesami państwa 
uznanie, że dobrze pojęliśmy naszą sytuacją, że 
„ s i ę  w z a j e m n i e  r o z u m i e m y  i n a  s o b i e  
b u d o w a ć  m o ż e m y . “

W  dalszym c:ągu swego przemówienia 
wniósł mówca okrzyk na cześć cesarza, który 
to okrzyk zgromadzeni trzykrotnie powtórzyli, 
wyraził podziękowanie delegatom, którzy zgro 
madzonyeh tak serdecznie powitali, poczem przed
stawił delegatów bratnich Towarzystw.

Jako delegaci występują: Romuald M a k a 
r e w i c z  (Tow leśne morawsko-szląskie), Antoni 
G ó r a l c z y k  (Tow. leśne kraińsko pokuckie), 
Alfred R o s e n b e r g  (styryjskie Tow. leśne), 
T y n i e c k i  i S i e  g i e r  (krakowskie Tow. roi - 
nicze), Antoni K a u s s a  (Tow. gospodarskie w 
W. Ks. Poznańskiem), Maks. A n d r o ż u k  i 
Jan L i z a k  (sekcja leśna bukowińska), F ry  
deryk K l u s i o k  (aust. Tow. leśne we Wiedniu), 
S t e i n  e r  (niższo-austrjackie Tow. leśne).

Przemówienie swe zakończył br. Potocki, 
jak  następuje:

Podnoszę dalej ważną okoliczność, iż wy
dział Towarzystwa naszego uważał za stosowne 
z ogólnem zgromadzeniem członków swych, po
łączyć ogólny zjazd leśników, aby wezwać do 
wspólnych narad wszystkich chętnych właści
cieli lasów i miłośników leśnictwa Spodziewam 
się, 4e zarządzenie to zyska uznanie szanownego 
zgro 'adzenia.

Moi panowie, zawsze jeszcze wiele uczyć się 
musimy, bo bez dalszej nauki pozostaniemy 
w tyle po za postępem innych krajów Pod tym 
względem,^ a szczególnie p0d względem sposobu 
eksploatacji lasów i a użytkowania raaterjałów 
drzewnych do różnych celów przemysłu, podaje 
nam wystawa krajowa nader celine okazy,

wskazówki i doświadczenia* kió,v. p i/uiać i zba
dać należy.

Następny mówca p. L i z a k  powitał zgro
madzonych imieniem sekcji bukowińskiej, zape
wniając o życzliwości tej sekcji dla Towarzy
stwa, któremu życzy rozwoju dla dobra kraju  i 
ludności.

P, G ó r a l c z y k  powitał zgromadzonych 
imieniem Towarzystwa kraińskiego, p. T y n i e 
c k i  imieniem gal. Towarzystwa gospodarczego, 
a p. S t e i n e r  imieniem Towarzystwa niższo- 
austrjackiego.

Z porządku dziennego nastąpił odczyt p. 
S i g m  a n a  p. t. „Spostrzeżenia z dziedziny go 
spodarstwa lasowego w kraju z ubiegłych lat 
dziesięciu “ Prelegent zakończył swój piękny 
odczyt zdaniem, iż iw estja zadrzewienia kraju 
jest Kwestją. życia lub śmierci sprawy socjalnej, 
w tem iezy dobrobyt i podniesienie nę kraju.

\Y dyskusji nad tym odczytem zabrał głos 
p. D o b r u c k i ,  który postawił wniosek, ażeby 
Towarzystwo wniosło do rządu petycję o refor
mę ustawy lasowej. Członek wydziału adwokat 
dr. M a ł a c n e w c k i  zaproponował, ażeby wnio
skowi temu nadać formę następującej rezolucji: 
Ugólny zjazd leśników polskicb uważa co najry
chlejsze wprowadzenie w życie projektu nowej 
ustawy lasowej za kwestję piekącą i naglącą dla 
gospodarstwa leśnego. P. W i e n i a w s k i  po 
dniósł, iż więcej szkody gospoaarstwu leśnemu wy
rządza to, iż ustawy nie są ściśle przestrzegane, a 
w większej części wypadków istnieją one tylko 
papierze. To s-mo zdanie wyraził w dłuższem 
przemówieniu dyreKtor S t r z e l e c k i .  Z łe — 
zdaniem tegc mówcy - - leży w tom, że właści
ciele dóbr za mało zajmują się lasami. (Oklaski) 
W  głosowaniu ucnwalono jednomyśnie wniosek 
p. Dobruckiego w stylizacji dr. Małachowskiego.

O god. 11. zamknął przewodniczący posie
dzenie. Popołudniu o god. 4-tej odbędą się dal
sze obrady, dotyczące spraw administracyjnych 
Towarzystwa w hali muzycznej.

Zjazd prawników i e f a m t t w  polskicb.
Lwów 14. września.

Nadzwyczajny Zjazd prawników i ekonomi
stów polskich zagaił dziś o godz. 11. w hali mu
zycznej na wystawie prof. di. Tadeusz P i ł a t  
| rzemową, w której, jako przewodniczący komi
tetu, przygotowującego Zjazd, powitał zgroma 
dzonycb, podziękował za tak liczne zgromadze
nie i zaprosił do ukonstytuowania prezydjum 
Zjazdu.

Zjazd niniejszy odbywa się na podstawie 
nchwały zeszłorocznego Zjazdu w Poznaniu. 
Uchwała ta  podniosła znaczenie wystawy krajo 
wej i powitaną została przez nas radośnie, stwo
rzyła bowiem sposobność do zetknięcia się i wy
miany myśli z towarzyszami wspólnego kierunku 
pracy naukowej i społecznej, i dała nam nadei 
cenną sposobność, ażebyśmy biaci-im z innych 
dzielnic Poiski mogli dać poznać szczegółowo 
nasze stosunki, by obi nas mogli należycie zro 

zumieć i ocenić. Zmieniło się u nas wiele na 
lepsze, o czem świadezą pochlebne wyrazy uzna 
nia z ust szan. Rodaków z innych dzielnic dla 
znacznych postępów na polu oświaty, dla na
szych usiłowań na polu ekonomicznem, dla po
stępów pod względem wytrwałości politycznej.

Otóż w mysi uchwały Zjazdu poznańskiego, 
upraszamy panów do wspólnego studjum naszych 
stosunków ekonomicznych w tych najgłówniej
szych działach, które przestudjować pozwoli nam 
czas krótki i siły nasze Nie chcemy przedsta
wiać panom stosunków naszych lepiej, niż one 
są, ale tak, jak  ludziom nauki przystoi, jak  się 
je okazuje swoim najbliższym, bo za takich was 
znamy. Studium to rozłożyliśmy na dwa dni, a 
program zastosowaliśmy ściśle do celu, bez uro 
czystości i przyjęliśmy do tego programu jedynie 
referaty, odnoszące się do stosunków kraju n a 
szego, przedstawionych na wystawie. Mówca 
kończy słow am i: Daj Boże, aby ta wspólna
praca nasza tutaj, przyniosła jak największy po
żytek — pożytek w tem, iż nas lepiej jeszcze 
poznacie i pożytek w tem, że bystrym  i nie- 
uprzedzonym umysłem rozpatrując nasze sto 
sunki, wskażecie nam niejedno, co uchylić lub 
poprawić trzeba. (O klaski)

Następnie zaproponował p. Piłat imieniem 
komitetu następujący skład prezydjum : prezes 
p. August G o r a y s k i ; I- wiceprezes p. Józef 
M o n  t w i ł ł ,  dyrektor banku z W ilna, II. wi- 
cepr. dr. W itołd S k a r z y ń c k i  z coznańskie- 
go, III. wicepr. prof, Józef M i l e w s k i  z K ra
kowa. Na piezesów honorowych proponuje mo 
wca b. ministra skarbu dra Juljana D u n a j e 
w s k i e g o ,  dyr. kolei państwowych dra Leona 
B i l i ń s k i e g o  i prezesa Tow rolniczego w po- 
znańskiem hr. Stanisława Ż ó ł t o w s k i e g o .  
Skład ten prezydjum uchwalono przez aklamację, 
poczem p. G o r a y s k i, objąwszy przewodnictwo, 
podziękował w serdecznych słowach za ten nie
spodziewany zaszczyt, który — jak  się wyraził 
— będzie dlań największym bodźcem do pracy 
na przyszłość, zapewnił, iż będzie się starał 
według sił spełnić obowiązki przewodniczącego 
i wzniósł okrzyk na cześć cesarza, powtórzony 
trzykrotnie i rzez zgromadzenie.

Następnie udzielił p- Goraski gło3U Us S a- 
p i e ż e ,  który .mieniem prezydjum i d jrekcji 
wystawy, puwirał zgromadzonych i podziękował 
im za przeszłorcczną uchwałę, którą wybrali 
Lwów podczas wystawy na miejsce nadzwyczaj 
nego zjazdn. Kiedy przystępowaliśmy do u rzą
dzenia wystawy — pą słowa księcia — mniej 
oglądaliśmy się za materjalnemi środkami, ale 
bardzo leżało nam na sercu pytanie, jak  kraj tę 
myśl pojmie. Czy zechce ją  poprzeć ? Wiedzie
liśmy, że jeżeli ją popr2e, to możemy liczyć na 
jej udanie s'ę. A silnem takiem poparciem na
szej myśli była właśnie wasza uchwała, którą 
ludzie tak  znakomici uznali, że warto zrobić oso
bne zgromadzenie tam, gdzie nasza wystawa bę
dzie urządzoną. Bóg wam zapłać za to. Przystą
picie panowie do oglądnięcia, co zrobiła ta Gali
cja, tak  często zapoznawana. N.e o pobłażliwość 
prosimy, a 'e o sad, nawet surowy. Ale w-każcie 
nam, jakie mają być skutki tej wystawy, niech 
sąd wasz da nam wskazówki ua p r z y s z ł o ś  
niech nam wytyczy drogi. Każde wasze s owe 
będzie dla nas cennem, stanie się d la . P”
wem przykazaniem. J e ą c « w  ^  'długotrwale 
i witam was serdecznie 1 {tiucznc j

° tem przemówieniu na ' propozycję profe
sora Piłata powołało zgromadzenie na sekretarzy 

dra S t e c z k o w s k i e g o ,  K.  N a t h a n -  
W  arszawy i dra R o b o w s k i e g o ,
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D ja r ju sz  lw o w sk i .
S o b o t a  15. września.
„ B i t w a  R a c ł a w i c k a "  (panoram a na wy

stawie. krajowej) otwarta  od 8. rano do 9. wieczorem. 
W stęp 50 ct.

T eatr  hr. S k a rb k a :  „A ida“ , wielka opera w 5
aktach V erd i’ego. Czwarty gościnny występ p. Ig n a 
cego W arm utha .  Początek o godz. 8. wieczorem.

Wi dom ści osobiste. N am iestn ik  wyjechał 
wczoraj wieczorom do K rakow a, c«1piii powitania 
przybywającego arcyksięeia Karola L udwika  z Mał
żonką —  Wiceprezydent namiestnictwa p. Ja u  
L i d l ,  wyjechał w dniu onegdąiszym na kilka tygo
dni za urlopem. -— Hr. S tan is ław  B a d  e n  i wyje
chał cnegdajj do Buda-Pesztu , celem wzięcia udziału 
w pracach delegacyj wspólnych.

NekrologiL  Józef D z i e w o ń s k i ,  włościanin, 
wójt, Dziekanowic, członek rady powiatowej, wielickiej, 
przewodniczący rady szkolnej miejscowej, zm arł d. 8 
bm. nagle we Lwowie. Sp. Dziewoński b y ła  to oso
bistość rzadka, znana i pov7ażana w szerszych kołach 
dla prawości charak teru  i wielki h cnót obyw ate l
skich

K a len d a f? .  Sobota ( 1 5 . ) :  Nikodema m. Wschód 
słońca o godzinie 5. m inut 44, zachód o godzinie
6. u-.inui G.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Woino polować na 
jelenie, kozły (rogacze),  lisy, przepiórki, dzikie g o 
łębie, dropie, pardwy, ja rząbki,  słonki, cietrzewie, 
głuszce, bażanty kuropatwy, ptactwo błotne i wodne 
w ogólności.

P u S ied ze n ie  dyrekcji funduszu p ro p m a o y jn -g » 
w spraw ach  dzierżawnych odbędzie się wr sobotę dnia 
22 . września o godzinie 4 .  popołudniu.

U pom inek  cesarski. P .  >- agner,  przedsiębiorca 
fiakrów, który dostarczył kilkanaście powozów dla 
dworu podczas pobytu cesarza v;e Lwowie, otrzymał 
cenną szpilkę złotą, wysadzaną brylantami.

P cSady. W om-ęgu now .ta rg sk im  wakuje 41 
posad nauezycieLk ćli, a w okręgu śn ia tyńskim  22 
takich samych posad.

W  Krakowie wakuje posada kontrolera poczto
wego, a w Lutczy w powiecie, rzeszowskim posada 
ekspedjenta pocztowego.

budową gim nazjum polskieg) w  jjCieszynif za
interesowali się Warszawiacy. W  tych dn ia°h  ua  e 
s łali na  ten eel 155 rub l i  do Krakowa- , ,

Krajowa wyższa szkoła r0,n,cl®>„ 
n ch. Zapisy do krajowej ^ ^ J ż a c y m  d2

^ d z ^ i S . ; poS t e f  t !ista^ a .
K urs  w D ublach jes t trzyieiim, p y z jednej stro
ny o bardzo bogate zł?lory . , 1 Pracownie",
ogród botaniczny, poi" '  d o ś w ia d c z a l i ,  z d ru 
giej o folwark z wzorowem gospodarstwem i oborą, 
gorzelnią, cegielnią z wyro em drenów i eksploatacja 
torfu i t- P- .

W a ru n  i przyjęcia, egzamin dojrzałości w wyż
szem  g im najum , lub w wyższej szkole realnej, ci
zat ’» rZ'^n eZ e^ zani' nu ukończyli jak iś  wyższy 
za a nau owy muszą się poddać egzaminowi 
ws ępnemu. o izebne dokumenta przy wpisie : rne- 
r t  ■. ° W') Za' Ca’ ’ią k'an dydat ukończył ośmnaście 
a ł cia> świadectwo szkolne i egzamin dojrzałości,  

świadectwo moralności za czas w ystąpienia  ze szkoły, 
świadectwo zdrowia potwierdzone przez lekarza za
kładowego., w razie p08iadania p rak tyk i rolniczej, 
świadectwo z tejże, która,  przynajmniej jednoroczna, 
przed przyjściem do szkoły jes t  wielce pożądaną. 
Wszyscy uczniowie bez w yją tku  są oDOwiązani mie-

adwokata z Szubinia, a sekretarz p .  Steczkowskiszkać 
odczytał pisma od Towarz. przyjaciół nauk w 
Poznaniu, zawiadamiające o mianowaniu delega 
tem na zjazd p. dra K u s z t e l a n a  i od krako
wskiego towarzystwa rolniczego, w którem za
wiadamia to Towarzystwo, iż jego delegatami są 
pp,: prof. M i l e w s k i  i prof. dr. L eo .

Z porządku dziennego nastąpił odczyt pro
fesora lwowskiej wszechnicy p. dr. Tadeusza 
G ł ą b i ń s k i e g o  p. t. „Pogląd na politykę eko
nomiczną Sejm u/' Prelegent zaznaczył na w stę
pie, że pierwszym warunkiem i rękojmią wzoro
wego rozwoju ekonomicznego są własne, świa
dome siebie i samodzielne 9iły wytwórcze nauk'.
B rak wiary we własne siły, oglądanie się na 
pomoc państwa, czy kraju, są zawsze objawem 
niepomyślnym dla narodu, bo świadczą bądź o 
jegc niedojrzałości ekonomicznej, bądź o przeży
waniu się, zwiastującem mu niechybny rozkład 
i upadek. Mimo to w dzisiejszych stosunkach 
międzynarodowej konkurencji, niezbędną jest 
ochrona samodzielności ekonomicznej narodu, a 
w wyższym jeszcze stopniu odnosi się to do spo
łeczeństw niedojrzałych, lub co gorsza, sztucznie 
w swym rozwoju powstrzymanych.

W takiem położeniu znajduje się Galicja, a 
szczególnie znajdowała się w czasie uzyskania sa
morządu krajowego. Prelegent kreśli ucisk eko 
nomiczny i finansowy biurokracji centralistycznej 
wiedeńskiej i przechodzi do działalności 8ejmu.
W ocenie tej działalności uwzględnić należy trzy 
okoliczności, o których tak Często i łatwo się 
zapomiua — mianowicie szczupły zakres kompe
tencji Sejmu, stan finansów krajowych i społe
czeństwa. Działalność Sejmu jest w ogólność' 
dwojaką: ustawodawczą i administracyjną czyli 
opiekuńczą, • Prelegent przytacza szereg ustaw 
Krajowych w sp awach ekonomicznych i im pokre
wnych, oraz działał io ść  na polu na komunikacji, 
rolnictwa, przemysłu, handlu i kredytu. Nąjwa- 
żniejszem zadaniem na przyszłość jest rozszerze- 
nio i wzmocrienie samorządu i samodzielności 
finansowej kraju Sejm szczególnie w ostatnich 
latach złożył tyle dowodów zrozumienia potrzeb
1 interesów ekenomicznych kraju, a n a „ e t zapar 
cia się interesów stronniczych swej większości, 
że przyznać się godzi, iż opieka nad sprawami 
ekuuomieznemi kraju w dobrych znajduje się rę: 
kacb i ze wpływ czasu będzie zarazem postę 
pom kraju na pola ekonomicznem

i , je*eSCIltoJ  podziękowano za piękny ten 
wykład hucznemi oklaskami.

Po wyczerpującym referacia prof. W łady
sława L u b o m i r s k i e g o  „Ó dzisiejszym sta
nie rolnictwa i przemysłu rolniczego w Galicji" 
zamknął przewodniczący posiedzenie przed godz.
2 ponoł.

Od godz 4 do G pop będą uczestnicy zja
zdu zwidzali wystawę, wieczorem zaś o godz.
6-tej odbędzie się w hali muzycznej drugie po
siedzenie zjazdu.

nowowstępującyu uczniom do- 
miejsca fnnduszowe już w I.

w douiu zakładowym. Całe utrzymanie wraz
op.atą szkolną i umundurowaniem wynosi roczni-

zł. Dwanaście miejsc jest zupełnie bezpłatny1-
Uczniewie roku II i III. mają pierwszeństwo

do przyjęcia, oraz mogą być uwolnieni od obewią
^iindurów. Liczne sfypendja w kwocie od

0 “° 300 zł. rocznie ułatwiają uczniom pilnym,
™ Zl m,°Żnym pobyt w szkole tutejszej. Stypemja moga być nadawane
piero w II.. półroczu ;
półroczu. Gi, którzy się chcą ubiegać c miejsoa 
jezpłatne, winni wnieść najdalej do dnia 15. paź
dziernika r. b. podania należycie udokumentowane 
na ręce dyrekcji krajowych szkół rolniczych w 
Dnblanach, która r wniei udziela wszelkich bliższych 
wyjaśnień.

jf*Z9ieni8. Strażnik aresztów miejskich Gram- 
barski wracając z Janowa pieszo, ujrzał  za rogatka 
Janowską awóch znanych sobie aresztantów. któ.Zt 
uciekali gościńcem od strony miasta. Pomimo zmo
czenia puścu się za uciekającymi i jednego.z niob 
dopędz ł  i przytrzymał, drugi uciekał dalej. OL trzy
mając swego aresztanta, w dał za uciekającyoi: „Stój 
bo strzelam!'1 Wezwanie nie pomogło, ścigany 
elekał dalej i trafił ua wracającą od magazynu dv 
namitowego zmianę warty wojskowej. Jeden z żo* 
nierzy wezwał uciekającego także, by się zatrzyma,, 
a widząc, że się nie zatrzymuje, strzelił za nim dwu 
krotnie i chybił, trzeci strzał położył uciekającej; 
na miejscu. Kula trafiła w tył, przedziurawiła jarne 
brzuszną i wyszła prawą pachwiną. Wezwano tele
fonem z rogatki pogotowie stacji ratunkowej, które 
mimo wielkiej odległości pospieszyło z pomocą. JNa 
miejscu wypadku zastano Szymona Bogodzienkę rc 
dem z Krymu, w groźnym stanie osłabienia, skr- 
tkiem upływu krwi. Po założeniu opatrunków od
wieziono go do szpitala.

Rzeszowski L„Kurjer Rzeszowski Z końcem w,ześma hr. 
wychodzić zacznie czasopismo tygodniowe pt. Kurjer 
Rzeszowski, poświęcony sprawom miejskim, gmin
nym i powiatowym.

Urząd pocztowy w Ławrowie (powiat Stare- 
raiasto) został z dniem 4. września br. czasowo zwi
nięty. Z tego powodu przydzielono miejscowość Ł. 
wrów do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Spa
sie, a miejscowości: Grałówka, Lenina Mała, Nau-
c<.ułka Mała Nauczułka Wielka, Płoskie, Potok 
Wielki, Ty cha i WJciów do okręgu doręczeń urzćd" 
pocztowego w Scaremmieście.

Regulacja płac urzędników. Nowela o regdla- 
lacji płac urzędniczych znajduje się obecnie w mini
sterstwie skarbu i została powierzoną radcy sekcyj
nemu Nifebauerowi do sformułowania ostateczny'- 
wniosków i wypracowania projektu. Wypracowane

Pr°Jekty. Sdyi — tak samo, jak w 
roKu 18T5-iegńlaoja proc urzędników w ogólności i 
regulacja płac nauczycieli szsół państwowych — osobttu
mają być przeprowadzone. Istnieje zamiar przedłóż 
nia tych projektów jeszcze na tegorocznej „esji rady 
państwa.

Straszliwa zbrodnię popełniono w Pogaoów , 
gubein.,1 samarskiej. Tamtejsi gospodarze chłopi 
sprowadzili sobie na żniwa dwadzieścia jeden obcych 
robotników za wysoką stosunkowo zapłatę i aby im 
nie zapłacić, z końcem żniw napadli na robotników 
podczas wypoczynku południowego i wszystkich wy
mordowali. Morderców aresztowano.

W kopalniach ; rcyksięcia Albrechta, jak do^ 
noszą z Ostrawy morawskiej, zagrozili robotaicy 
strejkiem, jeżeli czas pracy nie zostaniem ograniczo
nym do ośmiu godzin. Po długich rokowaniach za
rząd kopalni przyznał -robotnikom trzy dni w tygo
dniu z ośmicgodzinaym czasem prt>cyr a trzy duf -ż 
dwunasto godzinnym czasem pracy, poczem robotnicy 
oświadczyli, że są zadowoleni.

Ze sportu. W trzecim dniu jesiennych wyści
gów wiedeńskich w pierwszym biegu o nagrodę 
dwa tysiące koron dla dwulatków zwyciężył „Dy
ktator" hrabiego Ein. B a w o r o w s k i e g o ,  a w 
drugim bieyu Kon', sprzedażnych o n a g ro d ę  szośóc 
tysięcy korun drugą była „Volosca“ para S c a »  
z i g h i n y.

Nowa fundacja wileńskn Z Wilna piszą nam,
Zmarły niedawno pułkownik Dowgiełło w Wilnie: 
zostawił dobroczynności wileńskiej sto tysięcy rubli 
dla użycia procentów od tej sumy na wsparcia i wy
chowanie dzieci uboższymi rzemieślników wileńskich 
wyznania rzymsko-katolickiego. Projekt odpowiedniej 
fundacji, która teraz ma wejść w życie, został opra
cowanym jeszcze przed śmieroią p. Dowgiełły przez 
petersburgskiego adwokata i profesora Włodzimierza 
Spasowicza. Warunek legatu jest, że procentami 
będą rozporządzać trzej panowie wileńscy, którzy 
na wypadek śmierci jednego z nicn przez kooptacją 
będą zawsze uzupełniać tę samą liczbę W gron®̂  
trzech pierwszych wykonawuóc .wohodTzi rodzony brat 
zmarłego, znacznie miodszy ' dwoeh pp. Montwiłłów 
ze Żmudzi OryginalaL to była postać Starego 
Dowglełły. Pułkownik inżynierji jeszcze za czasów 
cara uczestniczył w wielkich robotach pn-
blioznych końca jego panowania pod dyrekcją znanego 
Stanisława Kerbedzia, dziś rzeczywiutego tajne^c 
radcy carstwa rosyjskiego i znanego miljonera — 
Dowgiełło atoli ze służby carskiej iadnegL nie wy
niósł funduszu oprócz dożywotniej pensji, która mu 
się podług rangi należałt Był to człowiek nieska
zitelnej prawości, oszozędny do skąpstwa dla sieb%), 
cichy, spokojny i prawie przez czterdzieści lat gruttp' 
do grosza xńieri}* h to, co po swej śmierci na cele 
publiczne przeznaczył. Szanowano go też i lubiano 
w Wilnie, ja o typ prawdziwego Litwina, którego 
coraz rza sze okazy nikną wśród generacji wyrosłej 
pod uciskiem i demoralizacją, tak konsekwentnie na 
Litwie przez Moskwę szerzoną. W wysokim starym 
cylindrze, w czystym, lecz wyszarzałym płaszczu, ; 
r*gularnie codzień, jakaby nie była pogoda, chodził 
po Wilnie, gdzie go każdy dorożkarz i każdy uli
cznik znał. Jedną tylko miał i to niewielką śnie- 
szność powtarzania przy każdej nadającej się, a czę 
sto i nie dającej się sposobności, że jest szlachcicem 
od wieki wieków (o tom nikt nigdy nie wątpił) i 
że nie ma nic wspólnego z pewną familią, której 
protoplastę, jak utrzymywał stary pułkownik, jego - 
dziad w przeszłym wieku do chrztu trzymał, a któ 
rej po dziś dzień wschodni typ poniekąd usprawie
dliwiał opowiauanie starego poczciwci..

Słynny komik operetkowy, ulubieniec całego 
Wiednia w pełnem  tego słowa znaczeniu, Aleksander 
Gr i r a r d i — 3ak donoszą — dostał pomięśzanu.. 
zm ysłów  i znajduje się już w zagładzie dla obłąka
nych. Dla Wiednia jest to wielkie zdarzenie miej
scowe. Grirardi był bowiem ozdoba wieaeóskich tea-- 
trów, pielęgnujących operetkę i farsy. Był to komik 
„w każdym calu“, ale przytem też i artysta skoń
czony. Bawił on serdecznie Wiedeńczyków przez dłu
gie a długie lata i obchodził niedawno 25-letni ju
bileusz. Niezawodnie traci Wiedeń w nim — jeśli 

choroDa umysłowa okaże się nieuleczalną — 
komika lepszego rodzaju. W zft-

jego 
pierwszego swego

Q8l£KTALta£ czy ii PUDR w PŁYNIE
u*4*je twarzy oiefcu* I białość, odiwii ia  ) kfln«er*tr<<>

Cum i im

E S E N C JA  s.«łuK»Jst“- k sL
K ;m o sr o p e l, a  m s jy e h  dc w?xiy, aąje bardzo p rzyjem ne, o rzeźw ia jące
I wznowna '-■>) dziąsła płnkauie, i  car tlea |. nieprzyjemna zapzab 

w słtseh, zrbow s-iwraea blałoZl \ flluronj rwnaiA «j*.
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many powszechnie i od wieków wypróbowany tr-odeb do zachowania 
wdjisłrów a* do sUtośp.i. na tadBortfowo 4
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g*łvm roku zaślubił G irardi słynną wiedeńską a r ty 
stko. dramatyczna • z •„ Volketheutni pannę Odill >n. 
6 ‘ nim powiedzieć możuu śmiało ,-źe  był to uiocizony 
wftysta. «  pierwszei młodości, jako syrf ubogich ro
dziców, był ś lusarskim czeladnikiem NaleŁut do sto
w arzyszenia jakiegoś robotniczego, któro od czasu do 
szaśu dawaic amatorskie  przedstawienia teatralne, 

tó a ł w nich żywy udział i to b y ła  jego pierwsza 
próba zawodu scenicznego. Wkrótce zas łyną ł z tych 
przedstawień, a niedługo potem porzucił ślusarstwo 
ł  został iaku komitc zaangażowany przez jednę z trup 
wędrujących skąd dostał się na scenę piowincjoualną,
a w  końcu do W iednia

P b Ż T y  lasOW. W Ameryce Północnej w sta
nie Minnesota znowu cztery miasta  otoczone są pło- 
nącemi l a s a m i ; grozi im zagłada.

rew olucja w  Brazylji. W  Londynie rozeszła 
,|uę pogłoska ,  że monarchiści brazylijscy przygotowują
powstanie. T

n a m  na Sachalinie. Obradującym w : Lwowie 
,Hafciarzom ■ komunikujemy wiadomość, podauą przez 
iziennik1 petersburgskie, iż niejaki Zotow odkrył na 
w yspie Sachalinie olbrzymie jezioro nafciane. Obecnie 
Zotow zajęty jest złczeniem kompanii w celu eksplo- 

■ '•tacji sw ego odkrycia. Jezioro podobno może dos - 
• to ć  na dobę około 7 5 .0 0 0  pudów na IW. 
t "  -  Wiadomości osobiste, k s .  metropolita b ó n i -  

■b r a x o W i cz wyjeżdża d. 1 9 . b ii* .-#-> Kd!.owy w pó- 
i-iÓGcIe bratiżańskisa. colona dokonania pośftoprina nowo 
jrybudowanej corkwi, które sio odbodzie d. 12. bm* 
flr Od dni kilku bawi we Lwowie p. J e iov, i c k i  
z 'L itw y, znanv aranżer wystaw prowincjon nycli 
gbkpodMęjyoi,, .* * *  współudziałem przyszły
j o  skutku w Wilnie i Mińsku. —■ /. > n i j ż a  przy był 
jo  I.wowa znakomity rzeźbi i /. t.ip ijun G o d ę b s k i ,  
który podobno zamierza podarować miastu  naszemu 
sw a  wspaniałą grupę, wystawioną obecnie w pałacu 
sztuki.  —  M o d r z e j e w s k a  bawi obecnie w Lmi- 
dyuie, skad powraca do irraju. podobno acy juz nie 
wyjeżdża* do Ameryki. Donosi o tem Słowo  w a r 
szawskie. —  Dr. H erman F a l k  otworzył ubiegłego 
tygodnia  kancelarję adwokacką w Stanisławowie.

Zjazd Sybiraków z o s t a ł . ' -  j a k  s i ę  d o w i a 
d u j e m y  z w i a r o g o d n e g o  ź r ó d ł a ,  p r z e z  
d y  r  e k o, j ę p o l i c j i  z a k a z a n y ,  a to na podsta
wie §. 0. ustaw y o zgromadzeniach z roku 1807.

Dowiedziawszy się o tym sm utnym  lakeie w 
flhwili oddania D ziennika  pod prasę, podajemy 
go jedynie do wiadomości naszych czytelników bez 
wszelkich na razie komentarzy.

Mianowania. Jenera lna  dyrekcja kolei państwo
wych zamionowała starszego inspektora kolei pań 
serow ych  p. Kazimierza de SchwarzeDberg C z e r- 
ą ~ g o  d rug im  zastępcą dyrektora ruchu wo Lwowie.

n a b o ż e ń s t w u  Ż a łobne  za spokój duszy śp. Ka
rola K i s e l k i  odbędzie sic d. 17. bin. o gorlz. 10. 
reno w kościele 0 0 .  Karmelitów, tia któro z proszą, 

została rodzina.
fcyś Igi konne. W  dniu dzisiejszym wobec bar- 

•i nielicznie zebranej publiczności rozpoczęły się 
.-ześniowe wyścigi -biegiem o nagrodę honorową, o 

k larowaną pr^eą Mar,ię hr. Potocką z dodatkiem na
grody dam 50 dukatów.'

Do zapasów na mecie 1600 mełiów s t a n c o  pię.6 
koni a  m ianowicie: trzy le tn ia  „ Ja n ik a "  kadeta F ic7 
bielm, pięcioletni „Melbourne p. K Roztworowskń-

rzyletnia „Hai.dzina" hr. “  siem ieinjnego-' i *P i- 
perkowska 111“  porucznika Słrzygow skiego.

p ie rw szą  była „Ilu n iz in a11 pod jJuimziiikii-iu 
M i  k l o s z e m ,  d rug im  „ G ru n w a ld 11 pod p. M y- 
» T t f WJ k t  m Juli. T T O T lB W  p łac i ł  za pięć reYiśkioh
trzynaście .    -

Do d r jg ieg o  biegu dla dwulatków o nogrodę 
, 6iwrosikow3ką 20 0 0  koron, ofiarowaną przez hrabiego 
■Wilhelma Siemieńskiego Lewickiego na przestrzeni 
900  metrów, stnęły „L u m p "  p- Alfreda Mysło
wskiego sr .,  tegoż „ P e rh a p s " ,  p. W raa. iława Scbin 
dl era Energie-1*, S tan is ław a hrabiego Siemieńrkiego 
„My-own“ i hrabiego Ja n a  Tarnowskiego „ \ t i o s n a " .

P ierw szą  u mety była „Wiosna**, drug im  
„L u m p " .

Po d rug im  biegu przyjechał na plac. wyścigów 
arcykeiążę Leopold S a ly a ta ’.

O godzinie o 1 3 rozpoczął się bieg trzeci.

Nowa panorama. Możemy donieść naszym czy
telnikom szczegóły umowy, zawartej między gronem 
akejonarjuszów a artystam i-m alarzam i p p . : K o s s n- 
k i e m  i F a ł a t e m ,  co do wykonania panoramy, 
k tóra  m a być o d w r o t n ą  stroną znajdującej się 
Obecnie we Lwowie panoramy Racławickiej.. .  P rzyszła  
panoram a m a  przedstawiać chwilę, w której w o jk o  
pnlskie i francuskie w największym nieporządku co
fają się przez mosty, na prędce rzucone i pod razami 
kozaków P ła to w a  giną, lub spadają do wody. Jednym 
z najciekawszych epizodów panoramy tej ma być 
zepchnięcie do rzeki powozów komedji francuskiej, 
z Łnaichodząeemi się w nich dziewczętami, które po
dążały za grandę armee  Napoleona i zginęły wówczas 
w nurtach Berezyny. Za swoją pracę, k tóra  ma po
trwać l 1/* róhm p p . : F a ła t  i Kossak mają w edług  
non trak ia  dostać 60 » 0 0  z ł ,  przyczem wszelkie ko
szta, a więc: płótno z grun tow aniem  (kosztujące
1 1 .0 0 0  fr.), komorne za wynajęcie budynku pano
ramy w Berlinie, gdyż tam najprzód ma b y ć1 to 
dzieło wystawione, a dopiero później w Moskwie 
O *  000  marek czynszu), farby, pendzle, studja, aii- 
zze, ogłoszenia, reklamy i przewóz, tudzież wynagro
dzenia swoim pomocnikom, mają p p . : F a ła t  i Kossak 
zapłacie z wyżej wspomnianej sumy 6 0 .0 0 0  zł. Zyski 
po potrąceniu owych 6 0 .0 00  i mipowiedniego pro
centu, mają być podzielone na dwie równe ozośm, 
z których jedna przypadnie pp : Fałatowi i Kossa
kowi z arTystami, których oni sobie do spółki p rzyj
mą, —  druga na przedsiębiorców i komandatarjuszów 
tego przedsięwzięcia, k tóremi są  trzej h r .  Potoccy, a 
to : Andrzej,  Józef i  Roman, ia lej p. Homolacs z K ra 
kowa i p. Czesław Kieszkowski, k tóry  — o ile nam 
wiadomo —  reprezentuje w  tu  sprawie i działa 
w jm ien iu  jednego z hr- Braniokich.

Trudno przypuszczać, aby przy tak ich  warunkach 
pp. artyści, chociaż będą mieli pracę bardzo u ła tw io 
ny  skutkiem  znakomitego materjału  uprzednio nagro 
madzonego przez zmarłego mistrza francuskiego Meis- 
soniera, mogli liczyć na znaczniejsay ząiobek. Wobec 
imanego niepowodzenia wszelkich panoram w carstwie 
rosyjskiem, a znanych dostatków pp- ‘kiyonarjuszów. 
tru|no wierzyć, aby ewentualne, a bardzo nieprawdo 
podobne zyski były celem którego ci panowie s t u 
kają. N atom iast  nsimowoli nasuwać się wniosek, że ci 
panowie cheieli przedewszystkiem pokazać i dać do
wód s w o j e j  b e z s t r o n n o ś c i ,  wykazując fnkty- 
ezu.fc, że polscy malarze umieją malować, a pol='-y 
panowie z pewnego ot ozu p r o t e g o w a ć  n i e t  y 1 k o 
p a n o r a m y ,  któro przedstawiają pobicie Moskali 
przez Polaków, ale też i takie, które u w y d a t n i a j ą  
p o b i c i e  Polaków przez Moskali Ci panowie oczy
wiście nie wątpią, że takie dowody bezstronności 
będą z tamtej strony granicy ocenione należycie. My

ze swojej strony sądzimy, że i po tej stronie r*coz 
ta również należycie..ocenioną zostanie (GL N .j

Z -okazji piccdżiebięcioletnibgo jubileuszu gal. 
To w. gosp. o trzym ał ks. Adam S a p i e 1 li a ,  prezes 
tegoż tow., jaszcze następujące te leg ram y: „W dniu
obebodu 50-letniej ■ rocznicy is tnienia Towarzystwa 
gospodarskiego, przesyła  najstarszy z prezesów od
działów, cześć wysoko zasłużonemu mężowi w kraju, 
księciu prezesowi z życzeniem, ażc-by długo jeszcze 
pod jego św ia t łem  przewodnictwem towarzystwo roz
wijało się -na pożytek rolnictwa, tej podsta - y  naszej 
zamożności i dobrego by tu .  PrzemyGanv - Aleksander 
WyoranowsliiA

„Żałujemy, iż w uroczystości jubileu-zowej nie 
możemy wziąć ud z ia łu  g  sk ła d n n y  j t J n a k  życzenia 
Towarzystwu gospodarskiem u, abyś nam czcigidny 
książę prezesie żył w jak  najdłuższe la ta !  feigmaiin- 
geii — Wiktor 'zewsfci, (roiski

Z izd prawżii^pw. Stanisławowskie Towufrystwo 
prawnicze wymraip: »a  delegatów na I. zjazd członków 
krajowych Towarzystw prawniczych, prezesa towa
r z y s tw a  radcę sądu kraj. lv o m a r n i c k i e g  o , wice
prezesa adwokata dra Z i n s a i członka w ydzia łu  
radcę sądu k ra j . Ł u c k i e g o .

Z kraj. komisji przem ysłow ej'. M arszałek k ra 
jowy ks. Sanguszk#, ako przewodniczący sra j .  komisji 
przemysłowej, zw ołał tę komisję na posiedzenie, które 
odbędść* 23. r l r  w niedzielę o godzinie 11
przedpołudnie w  sali radnej W ydzia łu  krajowego.

N a  porządku dziennym są :  Sprawozdanie z czyn
ności sekcji ad m in is tracy jn e j ; sprawozdanie tym cza
sowe z w ystawą szkół zawodowych i przem ysłu  dom., 
sprawozdawca T. R o m a n o w i e z ;  podania o poży
czki z funduszu przemysłowego, spraw. dr.  Z g ó r- 
s k i ,  p relim inar wydatków funduszu krajowego na 
cele popierania p rzem ysłu  w kraju , sprawozdawca T. 
i f o  ni a n o w i o z ; zatwierdzanie s ta tu tu  dla w arsta tu  
powroźniczego w Radymnie, sprawozdawca A. N a -  
w r a t i l ;  założenie szkoły koszyparskiej w R u d k a c h ;  
z twierdzenie s ta tu tó w : a) dla w ars ta tu  tkackiego
w ŁańcuciĆ ; b) dla w ars ta tu  kołodziejskiego w Grzy
m ałow ie;  spraw a s tab i l izow ana  na posadach: a) E. 
Paudlera ,  kierownika szkoły kołodziejskiej w Ka
mionce; ID Ś. Merunowicza, kierownika szkoły sto
larskiej w S tan is ław ow ie ; ,  c) I. Jarajdy, kierownika 
warstatu  tkackiego w G lin ianach; d) A- Klimasze
wskiego, kierownika i S. Skrypniczuka, werkraistrza 
krajowej szkoły garncarskiej w K o łom y i; sprawy sty- 
pendyjne, sprawozdawca s e k r e t a r z  k o m i s j i .

Premiowe strzelanie p. H enryka Bogdanowicza 
odbędzie się na Strzelnicy miejskiej w niedzielę, dnia 
1 0 . bm.

[śtonika brukowa. Za obrazę w arty  areszto
wano Sam uela  Schuha, syna  handlarza owoców.

Za dręczenie koni ukarano grzyw ną w kwocie 
1 zł. Marcina W ołka, woźnice u M arkusa Buclistaba.

Aresztowano- M u ce lę  Słooiak, sługę , za kradzież 
torebki podróżnej z kwotą 45  z ł .  na szkodę JaKóba 
Kóniga, fryzjera, z Czerniowiec, bawiącego czasowo 
we Lwowie.

Dobra m atka.  Wczoraj przyprowadzono na j a  
spekjję policyjną 10-le tn ią  dziewczynkę Hel»uę Wtt, 
rei. gć kat.,  k tó rą  m atka  pozostawiła w mieście na 
łaskę  iosu, s- -am u 'w yprow adziw szy  się z domu pod 
L 5 przy ul.  P iekar <kiej, u-dh-ła się w niewiadomo 
mhiisce. Dzu-wcz/nką zaopiekował, się; ktfMftsarjat

Wobc^ ™tavy:'u:ny{:h pogłosek o panującej 
(Iriłżyżnic, z<!rożeniu artykułów żywności i w ślad 
aa tem podniesieniu cen w wielu restauracjach, 
rzam zaszczyt zawiadomić, że poczyniwszy sta
mnin odpowiednie nr, długo przed, sezonem wy-
stawowym, yewuws w ft,>*nz,sc>r -moich gości p rz jj
mywać na dawnych warunkach, oraz że ani 
podwyższenie .cen, ani też zmniejszenie poreyj 
w restauracji mojej obecnie miejsca nie ma, ani 
też przez cały czas wystawy miejsca mieć nie 
będzie. Z poważaniem JSlaftula Toe.pfer, restaura- 
t r we Lwowie przy ulicy Trybunalskiej. 17 8

\V v s ta w y .
Lwów 14. września.

Z powodu zjazdu jubileuszowego Towarzy
stwa gospodarczego, dalej zjazdu górników, które 
dopien  wczoraj ukończyły swe obrady, było 
przez cały dzień wczorajszy rojno i gwarno na 
placu wystawy. Poznańczycy i wycieczka dzieci 
szląskich zwidzali przez cały dzień wczorajszy 
wystawę.

Dziś rozpoczynają obrady zjazd leśników, 
oraz zjazd prawników i ekonomistów polskich 
a wielu uczestników tych zjazdów żwidziło już 
wczoraj wystawę

* **
Wczoraj o godz. 4. po południu dał ks. 

Adam Sapieha w restauracji Baczyńskiego up 
placu wystawy, ubiad dla uczestników wycie
czki ze Szląska. Na obiad ten przybyli ks. Ada 
mowie i Pawłowie Sapiehowie, ks. C zartoryska 
z córką, Romanowa ks. Sanguszkowa, hr. Za
moyska, lir. K rasicka, Lewicka i Kossowska. 
Panic te usługiwały przy stole gościom szląskim 
Podczas obiadu przewódca wycieczki ks. P  a- 
ż d z i e r  a woiósł toast na cześć ks. A. Sapiehy, 
jako twórcy wystawy. Ks. A. S a p i e h a  wska 
zał dzieciom, aby po powrocie do domu powie
działy, że wszyscy was tutaj kochamy i kochać 
będziemy, zachowajcie tylko duszę czystą i wy 
trw ajcie, tak, jak wytrwali w7asi rodzice Książę 
wzniósł zdrowie rodziców dzieci szląskicli

Ks. Józef Ł  ą d z i u, redaktor Gwiazdki Cie- 
s ijńskicj i sekretarz szląskiej Macierzy polskiej, 
przypomniał sprawę założenia gimnazjum poi 
skiego w Cieszynie i prosił o życzliwe poparcie.

Ks.  A.  S a p i e h a  p rz y rz e k ł  za o p ie k o w a ć  
się tą  sprawą.

*_ * *
D yrekcja wystawy wystosowała do radcy

wyższego Sądu kraj. Karola Mi s i  ń s k i  e g o  na 
stępujące podziękowanie :

„Przez cały czas pobytu Najjaśniejszego Pana 
we Lwowie, a tem samem i przez cały czas 
pobyTtu na wystawie krajowej spełniła straż oby 
watelska na wystawie obowiązki swoje pomimo 
trudnych bardzo warunków z praw dziw cm po
święceniem i pod każdym względem wzorowo. 
Stojąc na straży porządku na wystawie, zrozu 
miał komitet obywatelski, iż staje zarazem na 
straży honoru szerokich warstw naszego społe
czeństwa.

Wywiązując 3:ę zatem z miłego obowiązku, 
składam y Wielmożnemu Panu, jako naczelnikowi 
tej atr iży nasze najserdeczniejsze podziękowanie 
7,a tak gorliwe^ i umiejętne zajęcie się tą sprawą, 
i prosimy', ażebyś zarazem zechciał być tłum a
czem tych uczuć naszych w obec wszystkich 
P. T. członków straży obywatelskiej na placu 
wystawy11.

j.iównjaż wystosowała dyrekcja wystawy na
ręce dr Alfreda Z g ó r s k i c g o ,  wiceprezesa 
Związku ochotniczych straży pożarnych, nnstępu- 
jące podziękow anie:

„Członkowie ochotniczych straży pożarnych, 
zebrani we Lwowie podczas pobytu N ajjaśniej
szego Pana, przyczynili się w wielkiej mierze do 
utrzymania porządku na placu wystawy, idąc 
na rękę straży obywatelskiej, przyczem złożyli 
niepomierny dowód tak tu  i gorliwości obywatel 
skiej

Za tę pomoc składamy im nasze najserde 
czmejsze podziękowanie, i upraszamy, ażebyś 
Wielmożny p an zechciał w sposób właściwy
podać to do wsudomości interesowanych11.

* <* *
Wystawcy czescy i Czesi przybyli na na

szą wystawę, urządzili dziś w południe w re
stauracji ZojjelmAnalna ^Igcu wystawy wspólne 
śniadanie, w któreni wzięli udział członkowie 
dyrekcji i reprezentanci dziennikarstwa. Czesi 
chcieli w ten sposób podziękować za uprzej 
mość, z jaką spotkali się na naszej, wystawie.

Do stołu zasiedli między innymi ks. A dam  
Sapieha, dr. Marchwicki, ks Lobkow Stz, Krzi- 
zik, Lukisch, John i inni. Ogółem było przeszło 
40 osób.

Pierwszy toast wiósł p. J o h n  właściciel 
fabryki maszyn z Pragi, na cześć podniesienia 
ludu polskiego.

P. K o s t e c k i  wzniósł kielich na cześć 
genjuszn czeskiego

Dr. M a r c h w  i c k i  toastował na cześć 
nieobecnych hr. Zedwitza i Sedlaka w ręce p. 
Krzizika, na podziękowanie za radę, jakiej 
nie szczędzili nam przy urządzaniu naszej wy
stawy.

P.. K o s t e c k i  wnósł następnie toast na 
cześć p. Johna.

Dr. M a i c h w i c k i  zakończył toastem na 
cześć tych reprezentantów narodowości czeskiej, 
którzy trzymając wysoko sztandar narodowy, 
i szl. zawsze z nami ręka w rękę. Z tymi re 
prezentantami zawsze razem iść będziemy. 
Toast ten wzniósł p .  Marchwicki w ręce ks. 
Lobkowitza

* *
*Na jutro zapowiedzianą jest wycieczka 190 

włościan z Sambora; w niedzielę zaś p rzy b ęd ą . 
robotnicy z kopalń St S z c z e p a n  o w a k i e g o  
(400), włościanie (150) z Brzeżan i robotnicy
kolejowi ze Złoczowa.

* **
W  pan ilonie przemysłowym zatrzymał się 

cesarz także przy wyrobach stolarza W itiinana, 
którego pochwalił.

* * A
Cesarz zwidziwazy Dardzu dokłfcdnie prze

śliczny pawilon z'Kwiatami firmy M. Woliński 
i JŁacajAjLii, powiedział do właścic iel i tc  słowa: 
„ tu ta j  je3t rzeczyw iście  rozkosznie ,  k w ia ty  umie
szczone n a  d a c h u  paw ilonu  wyglądają prześli
cznie, w idocznie  o g r o d n f s —ł — —

R e p e r to  r  t e a t r a l n y .  W  teatrze hr .  S k a rbk a :  
Dziś w subotłj „ A id a 1, wielka opera w 5 aktach 
Y erd i’ego. Czwarty A-jflińny wyeięp p. Ignacego 
W arm n th s ,  teńora opdr zagr-imoziiych ; ju t ro  w nie 
dzielę popołudniu o god/m ie  pół do 4 „Twardowski 
na Krzemionkach*1, czarodziejska krotoeliwiki ze śp ie
w am i w 5 aktach J N. JfaHrfiI3kiego; wieczór o 
godzinie 8 „H a lka11, opera narodowa w 4 aktach 
S tan is ław a Moniuszki. W ystęp p. Aleksandra My- 
s z u g i ; w  Teatrze le tn im : po raz dziewiąty „Ciotka 
K arola1*, krotoc-hwila w 3 aktach Tomasza B ra n d o n a ;  
w poniedziałek w teatrze hr.  S k a rbk a :  „Balladyna*1, 
tragedja  w 5 aktach Ju l jusza  Słowackiego.

Z t e a t r u .  N a  wczorajszem przedstawieniu „F a -  
vority“ tea tr  by ł  znów od dołu do góry p rz e p e ł 
niony —  co się od jakiegoś czasu dość często po
wtarza, a co z przyjemnością konstatujemy. W pływ a 
to bardzo dodatnio na artystów  —  bo n. p. wczoraj, 
prześlicznie w yglądająca  panna Strassern, wraz z p 
M yszugą śpiewali, ja k  nigdy, zbierając huczne, a  bar 
dzo zasłużone oklaski.

Ju tro  w sobotę „A ida11 z p. W arm uthcm  —  
inne part je w znanej obsadzie.

W teatrze letnim danym będzie ju tro  „Mąż z 
grzeczności11 pp. Abrahamowicza i Ruszkowskiego, 
na którym obecni będą obydwaj autorowie.

; się w pewnym lokalu zgromadzali, a między ty 
I mi jednego, któr sio odg-ażał, że zamorduje kró

la belgijskiego.

W edle doniesień z Białowieży, car ma się 
znacznie lepiej i jeszcze tego tygodn.a odjedzie 
z rodziną do Spały.

e \ CuUO s t a t n i
Do Uagar. Corr. piszą z Wiednia : W p ra

sie zagranicznej pojawiają się różne polityczne 
kombinicje, z powodu, że król rumuński K n u l 
wysłał do Lwowa na powitanie Cesarza mimstra 
spraw zagranicznych Lahovary’ego i jednego 
z wyższych oficerów. Wobec przyjaznych sto
sunków, jakie istnieją między Austro-Węgrami 
i Rumunją, nie może zadziwiać, że król Karol, 
który jest zresztą właścicicielem austrjackiego 
pułku piechoty nr. 6, skorzystał ze sposobności, 
aby powitać przez delegację cesarza. Wedle za
pewnienia kół jak najlepiej poinformowanych, nie 
msją zgoła racji ci, którzy ten ak t grzeczności 
łączą z pewnymi narodowymi prądami na wę
giersko rumuńskiej granicy. Dla spraw poli 
tycznych nic było miejsca podczes pobytu mo
narchy we Lwowie, co zresztą już z tego wynika, 
że u boku cesarza nie znajdował się p. minister 
spraw zagraniezrych hr. Kalnoky.

Koln. Zti). doniosła była z Petersburga, że 
w Szafa fabryce broni nieustannie pracuje
20.000 (1) mężczyzn, kobiet i dzieci nad wyro
bem pół miljona nowych, szybko bijących ka
rabinów magazynowych. Pogłosce tej dość po
dejrzanej nie zaprzeczono. Zaprowadzenie no
wych karabinów w armji rosyjskiej byłoby prze 
cie faktem arcyważnym, bo ubezwładniającym 
Rosję na lat kilka !

Zeszłej soboty przepłynął przez Bosfor 
z osadą austrjacką d r u g i  już b u ł g a r s k i ,  
w Anglji zbudowany, parowiec kupiecki. Oba te 
okręty mogą łatwo być zamienione w wojenne 
i dać początek flocie bułgarskiej, k tóra się do
tychczas składa tylko z jednego jachtu koło 
w ego, czterech drobnych parowców, szesciu sza 
lup dla służby cłowej dwóch m ałych torpe
dowców i jednego statku żaglowego.

Gazette brukselski donosi o odkryciu m ię  
d z y n a r o d o w e g o  s p i s k u  a n a r c h i s t ó w  
Aresztowano wielu obcych auarchistów, którzy

e g a e  e  w §  o l r e
(Telegramy Dziennika Polskiego).

Budapeszt i  4. września. Dziś zebrały się 
wspólne delegacje. Preliminarz wspólnych wyda- 
tków na rok 1S95 w ykazuje: 149,379.913 z ł ,  
tc jest o 4,131 413 zł. więcej niż w roku ubie
głym.

Nadwyżkę dochodow ceh i, cn przeznaczo
nych na pokrycie tych wydatków, preliminowa
no na 47,539 720 z ł ,  tj. o 3 ,169 540 zł. więcej, 
aniżeli w roku ubiegłym..

Pozostaje do pokrycia przez Przedlitawję 
(70 pre ) i Węgry (30 prc.) 101,840.193 zł. — 
Do tego należy dodać jeszcze w ydatek na woj 
ska w Krajach okupowanych 3,582.000 zł. (t. j. 
o 28.000 zł mniej niż w roku ubiegłym.)

Oprócz tego żąda minister spraw zagrani
cznych kredytu  39.00U zł. na budowle w pałacu 
ambasady w Stambule, potrzebne skutkiem osta
tniego trzęsienia ziemi.

W ydatki wspólne rozdzielają 3ię, jak  na
stępuje: ministerstwo spraw zagrauieznycn
3,684.500 z ł , t. j. o 64 700 więcej, ministerstwo 
wojny 143,553 088 zł., t. j- o 4,071.480 zł. wię
cej, z tego wynosi ordinarium wojskowe 
116,045 956 z ł ,  ekstraordinarium  14,525 872 zł., 
ordinarium m arynarki 10,127 060 z ł ,  a ekstra 
ordinarium 2,854 200 zł.

W porównaniu z rokiem ubiegłym zwię
kszyły się w y d a tti na wojsko (Ordinarium) 
o 3 618.693 zł., na m arynarkę i 214.380 z ł ,  
ekstraordinarium zaś zwiększyło się o 289.200 a

W ydatki wspólnego ministerstwa finansów 
preliminowano na 2,014 355 zł. t. j. o 5677 zł. 
mniej niż w roku ubiegłym, w ydatki najwyż
szego trybunału obrachunKOwego preliminowano 
na 127.970 zł. t j. o 18,190 zi więcej.

Z zamknięcia rachunków na rok 1893 
okazuje się, że ordi narium przekroczono o 
2800 i 74 zł. — Nadwyżid dochodów celnych 
wynosiły w roku 1893 54,956.691 zł. t. j. o
12,673 291 zł. więcej niż preliminowano.

Z zamknięcia roku -1692 okazuje się, że 
pokrycie było większe o - ,7 '-  764 zł., nadto
rozmaite oszczędności wynosiły 1.305 834 zL, 
od teg© jed n ak  porrącić należy przekroczenie 
kredytów w sumie 4,627.479 zł , ostateczny re 
zultat zatem jest o 2,857. i 20 zł. korzystniejszy 
od preliminarza.

Budapeszt 14. wrześma. Na rezolucję dele
gacji austriackiej w sprawie polepszenia w ikta 
żołnierzy, p4p°w*b^z‘a* ®tinister wojny, i i  »m« 
rZODj *4d»o aowynb *  a sn n ą i
się nfe dających kiedytÓ a uh. cele wo,skowe,
nie był znów w możności wstawi': na ten cel 
do budżetu ministerstwa wojny odpowiedniej
kw oty ; sprawy tej jednak nie spuści z oka.

Na rezolucję delegacji węgierskiej w spra
wie utworzenia trzeciej akademji wojskowej na 
W ęgrzech, odpowiedział minister wojny, iż na 
sporządzenie planów gmachn i inne tym podobne 
wydatki, wstawiono jM  do budżetu ministerstwa 
wojny na rok 1895 kwotę 40.000 zł., chociaż 
otwarcie tej akademji póły nie nastąpi, póki nie 
będą załatwione pilniejsze i ważniejsze sprawy 
z dziedziny wychowania wojskowego.

Suda-Peszt 14. września. Konferencja dele 
gatów au3trjackich postanowiła wybrać Chlu- 
m etzky’egu prezydentem, a Hausw irtha wice
prezydentem. — Prezesem komisji budżetowej 
zostanie Buquoy, z Młodoczechów do tej konrsji 
wejdzie Pacak

W poniedziałek rozpocznie się dyskusj*. nad 
budżetem nrn. spraw zagranicznych.

„O^ennśka f o l s t ś j i .
Pozna ; 14. września Z obawy przed cho

lerą nie dopuszczono handlarzy, z Królestwa 
przybyłych, na targ  tygedniowy. Cała granica 
wedłuż rejencji Marienwerder zam knięta zo
stała dla ruchu osobowego z Rosji.

Wiedeń 14 września. Do br. Hye ego, p re
zesa komitetu, który zajmował się wzniesieniem 
w tumie św. Szczepana pomnika na pamiątkę 
odsieczy Wiednia, wystosował cesarz pismo od
ręczne, w którem wyraża mu najwyższe uznanie 
za doprowadzenie do skutku tego patrjotycznego 
przedsięwzięcia.

Wlade i 14. września W przejeździć 4 i rls - 
badu bawi tu b. minister skarbu dr. D u n a 
j e w s k i .

7 iedeń 14. września. Budżet wojskowy, 
przedłożony delegacjom, wyższy będzie o 4 miljo- 
ny od zeszłorocznego. Z drugiej strony dochód 
z ceł preliminowany o 3 miljony w yżej t a k ,  że 
faktyczna zwyżka wyniesie tylko miljon.

Wiedeń 14. września. Pod W i ner N euAadt 
zdarzył się w y p a d e k  śmierci na cholerę.

Buda-Peszt 14. września. Do Pester L loy la  
donoszą z Finme, że gdy pociąg towarowy prze 
jeżdżał przez tunel między Lica a Fuzine, za
walił się sufit tunelu, w którym właśnie przed
siębrano reperacje. Lokomotywa i dziesięć irs 
gonów wyskoczyło z szyn, a towary w nich 
zawarte, zostały zmiażdżone. Maszynista i palacz 
są lekko ranni, a hamownicy ciężko.

Budapeszt 14. września. Bud. Cor. zape
wnia, że mylną jest pogłoska, jakoby rząd wzno
wić chciał zakaz wywozu paszy. Natomiast 
przedsięwzięte zostaną kroki, by okolicom, do
tkniętym  brakiem  paszy, ułatwić nabywanie te j
że z okebe, posiadających zapasy .'

- Udaposzt 14. września. Wczoraj odbyła się 
konferencja członków węgierskiej delegacji w 
obecności W e k e r l e g o .  Na prezydenta desy
gnowany jest Lud Kik T i s z a ,  na wiceprezydenta 
zas A lada:- A n d  r a s  sy .

L Gs o godzinie 5. pierwsze plenarne posm 
dzeuie.

Morawska Ostrawa 14. września. W  kopal
niach arcyksięcia Albrechta wybuchł strejk, za
łatwiony został natychm iast przez ugodę z robo
tnikami.

Rzym 14 września. W Pianezza pod T u ry 
nem wybuchł pożar, który straszną uczynił 
szkodę. Skonstatowano, że pożar wzniecono przy 
pomocy 'ontu. Burmistrz tej miejscowości otrzy
mał już przedtem list, w którym pożar zapowie 
dziano.

Rzym 14. września. W edług watykańskich 
źródeł, wiadomość o aresztowaniu podejrzanych 
ludzi w ogrodach jes t nieprawdziwa.

Londyn 14. września. Z źródeł chińskich do
noszą o zwycięstwie Chińczyków w dwudniowej 
bitwie pod Kai Tscliang. Przeciwnie twierdzi biu
ro Reutera, że Chińczycy zosiali pobici.

Berlin 14. września. Cesarz rozkazał, by na 
przyszłość nie zabraniano publiczności p rzypa
trywać się manewrom cesarskim, mówiąc, że lud 
widzieć chce swego cesarzu, a cesarz swój lud.

Berlin 14. września. Berli^er Tageblatt za
pewnia, że wycieczka Niemców poznańskich, do 
W areina do Bism arka nastąpi 26. bm , wezmą 
w niej udział naw et Kobiety. W rozmowie z pe
wnym gościem z Prus Zachodnich Bismark go
rąco rozbierał s p r a w ę  p o l s k ą  i wielce się 
dziwił, że dawne smutne doświadczenia tak 
mało wpłynęły na politykę rządu wobec Po-
leków.

Marienwerder 14. września. W  powiecie Ma- 
rienwerder cała granica rosyjska została zam
kniętą dla ruchu osób, przybywających z Rosji.

W/tSdSIt 14 września. Wrezorai po zamknięciu jr ełda 
(jofnaii. notowano: kredyty 309-7.1. wgg. kredyty 400-75; 
anglosy 109 75 ; laenderbinki 267 20, sztaobany 356-25; 
lombardy 114-75, elbethale 267 87 tytoniowe 220 5O; 
ńpiny 87 25; renta majowa 99 05; wj)g. Gut* 12270 
angtr.; koronowa 97 07 , w-.g koronowa 98"— , losy tureesi 
■ 8 90; uniony 279 25

Berlin 14 września. Giełda wczorajsza wieczorni kursa 
końcowe (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna
wczy kuro wiedeński t. zw. W ie n e r  P a r ita . (Kredyt ; 
222 90 (369 12 ; lombardy 43 90 (114 30'; węg. mnia złoi* 
100 40 (122 81) ; ruble 221 75 (135-38).

Frankfurt 13 września. Giełda wczorajsza wieczorna 
sursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają co- 
równawezy kura wieień-k ). Kredyty ’ 301-— .S6£8>i;
lombardy 95 32 flU -34  -enti węg. słota 100-30 122 69); 
koronowa 93 8 > (97 411.

TELEGRAM  GIEŁDOW Y .
WieaeA, dnia 14. września godz. 2. min. - . 

Akcje kred. 472 25 Gal. obi. prop. 96 80
Alpiny 87‘— Wied. losy 174'50
K redyty węg. 4b8'25 Akcje tytoń. 228" —
Anglobanki 171 ‘— ł #/a Poż. kraj.
Omany 236 25 z r. 1893 195 50
Ludwiki 215 60 Elbethale 268 50
Nordbany 32950 Lanaerbanki 26760
i lOmbaidj 114 — Rentr zł. węg. 122 80
Losy tureckie 68 80 ban«Łvereiny 142 60
Staatsbahny 356 75 Wspólna reutap. — —
Czerniowieckie 281“— Ruble 13475

Przyjechali do Lwouca
dnie I i .  września 1804.

HOTEL VICT0RL4 R. Zamiński z Sanoka. Dr. H 
ScliOen z Krakowa. S. Lustig /. Wiednia. A. Weihsbaeli i 
Demia wyżną. A. Hliring z Sangeruerg. C. Krćnn /. Wie
dnia A Krauss z Wiednia.

HOTEl. WYSTAWY. A. br. Szeptycki z Kalisza. R 
Nowakowsai z Krakowa, T Sulikowski z T&rnowicy. Sobo
lewski z Krakowa.

S A i ‘ K S Ł  A JM Ul.
M .  J O N A S Z

D M BANKOWY I  KANTOR W Y M IA N i
we Ewenie, ulica Jagiellońska 1 

k u p u j e  i Mprctt<leje w m l k i e  p ap -er jr  
wartościowe i me p » mu doVładmrJ<

we j u t  W u rs lt  d c e a n y m

P R O M E S Y
<lo w e z j s  k ic h  c l ą g o l e ń  

- u . ' b © f c p i t » O Ł © x i . L ©  
le « . 'w  ud  u tr a t  p r . c z M ) l « i « w h U l e t i l  pmri.

Zlecenia z prowincji wykonuje bez doliczenia jakiej
kolwiek prowizji.

Sfąaiiita cho.Ab slfi-aicb i
D r .  I R  a p p

1899 powrócił i ordynuje ulica Wałowa liczba 11 1—4

wyszedł z druku 
humorystyczny kalend ir i

Ó U I G U S A
n a  r o k  k»W5.Jut

O k u llN tH

i)r Teodor klałłaban
b. i asystent i lekarz na klinice prof. Borysiekiewicza 

w Gracu, po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje
to chorobach i operacjach ocznych p rzy  ulicy 

Wolowej l. 7.
Od godziny 10. do 12. przed poi i od 3 do 5. popołudniu 
0 j6 Dla ubogich bezpłatnie od 9 do 10. rano. 1—?

Przyjąłem  do nadzoru nad uczniami, człowieka 
starszego, (fachowego pedagoga) i wskutek tego 

rozszerzam moją działalność

w Zakładzie wychowawczyni dla chłopcAw
a mianowicie otwieram osobny oddział dla 

uczniów sakół ludowych.
W ładysław  Axentowicz 

Lwów, Piekarska liczba 6.

Przed zakupnein maszyny należy przejrzeć katalog 
powabnej firmy francuskiej J. Boule et C:e inżynierów- 
meehaników. następców J. H e r m a n’a-L a c h a p e_11 « 

j 31—33 rue Boinod, Paris, któiej reputacja sumienności i 
j rzetelności jest powszechnie zn na. — Wszystkie masz rnv 
| tego domu, zbudowane z zastosowaniem ostatnich ulepszeń 
| są bardzo tanie i łatwe do prowadzenia.

i Praw dziw a Benedyktynka z opactwa w Fćeamp
| jest likierem stołowym wytwornego smaku, którą zakon- 
i nic/ Benedykt,ni wynaleźli w 1510 roku, a która j es i 
j prawdziwym przysmakiem c i  380 lat dia smakoszów i 
| znawców. Wytworzony z roślin, zawierających brom, jod 
i i chlorao, sody, zebranych na wybrzeżach morskich Nor-

jiini.i. ■iivzv . - — — «.* i '—  ~~x — "• *- Prze*
mianom organizmu przy zmi.-nacn por roku. P r a w d *  i- 
wy l i k i e r  B e n e d y k t y n ó w  podnieca apetyt i 

j ,-zyezynia się do utrzymania wolnego stolca.

; r \ n , c u . Ł % CG
l a mati , ; *

Ł
orat łtiane

z i m n e f f i ą c e  P i w o  p ś i z n t ó s k i e  ««■ ' S W * « S ™ * »* oonroft’ *  ^ ić* Akad*bleki l Chorał -r-mr 4e» L 6.
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Drobna ogłoszenia.
a D o n i M i e n t a  r o z m a i t e

po l ' / i  centa od wyrazn.

W koncesjonowanej szkole muzycznej

Klaudji Markiewiczowej
rozpoczyna się kurs nauki fortepianu 
z dniem 1. września 1894. Bliższe szcze
góły , statnt i rozkład nanki można 
otrzymać bezpłatnie w szkole. Li.ów. nl.

*  E  
a  >  ■
o *  A g r o d n i k ,  kawa! sr, dobrze nzJol- 

— ni,my z kilkoma dobre mi świadeotwa- 
o  j  n i  poszukuje i osady od ów. Michała 
?! o  394 pod adres m H. Wójcik, Bobrowniki 

Małe, poczta Bogumiłowiee. 694

M łod y  p um ocni k h a n d lo w y . ; ' T i  Ł r H ”1 8 Lwów.  ul. 
IU obeznany z czynnością piwniczną , ’ . piętro, (plac ów. Du-
rotrsebny jest zaraz do handlu Mieczy baj. Tamie znajduje się skład i wypo-

69    '

Pszenicę 1 ir t i m i m
w doborowych gatunkach, sprzedaje 
Zarząd dóbr Juliana Br. Brunickioog 

w Strzałuowie, p. Stryj.

potrzebny 
sława Musiita w ; ełzie

«e S, a
£  -co 
£  CO

m i e s z k a n i a  1 s k l e p y
po 1 cen c ie  od w yrazn.

■ T/o e l ia r z ,  kawaler tylko restauracyj-
— ne życzy sobie wyieshaó na pruwin-

3 ® Zgłoszenia Ormiański 1. 16. F. G.
f  e  Adres-. Kucharz o l  15 b. m. na k a l l '  

5  korespondencję odpowiem. f 95
e —
i> <D

Tn j  p ok oje
w parterze, ulica Dłagotza 8.

rzynaleiytoóeiami 
701

: .£ •  
2 40
j te

W l e u c e  i latarnie grobowe. Wanny, 
kanapki, bidety, parnie peleea pr -

tnwnia blacha’ ska Z. Gośeiekl, Lwów, - r  -
K o,frnika7. 103 pernika 28.

Cs t o r y  p o k o j e  z przynalsiytościami 
na drągiem piętrzę, ulica Kraszew

skiego, 23. ‘ 702

Do  n a j ę c i a  dwa, trzy, cztery, siedem 
pokoi z przynikiytoóciami, ul Ko

pernika 28. 6gy

F o r t e p i a n y ,  pianioa, cytry, najtaniej 
s - rz^daje, toifyaz*, mienia, kupuje 

U ch .n o w sk i,  kompozytor. Źulińskieg-i

_  2L5

M in k i e w i c z a  1 5 .  6 lub 4 pokoje 
i kawalerskie z przynaleiytoieism i 

od 1. października. 696

R*"e n ln u ś ć  w Brzeiunaob składająca

mieszkaniach z jkioma komórkami, sadem 
oni-ilh polem, ogófem 1 503 sążni k w .; 
ni- da‘e io  rynku, z wt 1 et ręki do sprze
da i t’ B iiiH a w :- d mość u Stefana Bo- 
laiiowskieiro, nl. Lwowska 1. 111, w Brze- 
i u >-h, 700

Kr.respondencî  prywatna

żyesainia fortepianów i pianin.

Oficjalista
żonaty, lat 42, rutynowany rolnik w każdej 
gałęzi gospodarczej, biegły rachmistrz 
poszukuje każdej chwili odpowiedniej 
p sady z rędziną, lub w dar.j m razie 
może przyjąó obowiązek jako kawaler.

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod 
lit P , M . poste restante Rzeszów.

1847 1 -1

Poszukuję osoby Z. 
adres w „Ku/jerze".

W. E. podaj
704

Za życzliwą pamięć dziękuję — 
p.zfLro mi, źe tyłku w teu sposób. Co 
J.) M. ’ Ł Ł ' ■

-ZS
ca

t f, ;<isa

było małe nieporozumienie Ag

l ] P 7 h l ' l  eesekółśrednich, kić 
_ ry  mieszka we Lw o

wie u rodziców lub krewnych, 
z n a j d z i e  jako  praktykant 
handlowy dobrą szkołę zawo
dową z wszechstronną praktyką  
we wielkim handlu Kazim ierza  
Lewickiego. 190v 1— 3

R u m  c h i n o w y .
Jest to wypróbowany i pewny órodek 
ra porost włosów. Łysiny, naret za- 
dawj.one, od działania iumu pokry
wają się pięknym włosem; mały flakon 
50 i-t. Lcboratorjuui chemiczne ADOLFA 
ruAunH.-uu, magistra farmacji, Lwów,

ul. Wałowa 1. 15.
—    —  - ------------

Klozety pokojowe
po zł. 8, 13 i 80

poleca

Piotr Chrzęstowski
handel żelażny we Lw w ie, plac Kapi 

tulny 1, (naprzeciw Katedry).

Ostatni miesiąc.

B p r c j a l n o i ó
na wystawie pod względem jakości 

i taniości.

Kawiarnia Ważnego
i .sprowadziła 7, dniem dzisiejszym dla 

jszanownej publiczności 9przedaź wybor
nej kiełbasy gorącej, oraz, wystawowego 

piwa okocimskiego na szklauki. 
C e n a  K u .ą e e J  k l e i  b a s y  1 5  <*(. 

z  k a p u s t ą  3  ‘ c l .

podług najnowszyc-h
m o d e l i  p a r y s k i c h

poleca

m agazyn mód
Mm te ilf or

we Lwowie
ul. Wałowa 6.

W ie lk a  l w o w s k a  L o t e r i a  W y s t a w o w a .

,  , ° ł « » n e  w y g r a n e

tS ® ?££j§ ;f p  łu ooo  Ą
Ł0ST

a  VIII klasowym Zakładzie wychowawczo - naukowym

W .  N I E O Z I A Ł K 0 W S  K  t E J
we Lwow ie, u l 

rozpoczynają się dnia
Ja g ie llo ń ska  7.

wpisy rozpoczynają się dnia 1. września w godzinach o i  11.
i. nuia do 5. po południu, kurs nauk zaś 15. września 

St.de pensjonarki rnogą by umieszczeń* w Zakładzie już od
1. września. r s o  i —i

Zar/ąd Dóbr Zameczek
sta r  ja ko lejow a i po czta  Ż ó lk itw  

sprzedaje 1904 t —3

8 Bahai rozpłodowych
wł a s n e g o  chowu  po orygi . a l u y m  i m p o r 
t o w a n y m  h u h i . u  r a s y  „ Sz wy ee i" 1 i n a j -  
1 pszej  m l o j z a e - ,  krajowej r a s y  k r owa c h ,  

c e n y  u mi a r k o w a n e .

G e n y  z n i ż o n e  o  15 %
T o w a r z y s t w o  p o w . o ź n i c z e  w  R a d

barty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
n j e d e i  .  a u i o r j k a l i . k l e s o

T o w a r z y s t w a  ż e g i , ^  p ,  r o w s j .

I .  K o lo w r ą t y i n g  »
WtlBDBŚ.IV, Weyrfngergasse 7 m 

C o d z i e n n a  © lr.apid.yoja z  " W ie d n ia ^
Objaśnienia bezpłatnie. H87 l—y

Sowar.iysr.enis 7»rejesirowaiirt z poryką ogr m'c. ouą i s ibwenejow i eim 
TYysoki Wydział krajowy we Lwowie

m n  e
['I 7.C /:

Ili)’) i

Czysto

R o k  za ło ien ia  1853 . K

A u g u s t  S o h e i l e n b e r g  i  S y n  I
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 15

we Łwawle, nl. K a ro l« Lndw lka 1, M
kusuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe.
P B O M E S Y  d o  e l ą s n l e n l a  1 5 .  w r z e d n la  1 8 0 1  r .  n a  4"|, 
lo » y  w ę t i e r s k ,J b a u _ n  b i p o t e e a n e r  »J)o zł 2 wraz ze stemplem. ^

G łó w n a  w y g r a n a  1 0 0 .0 0 5  k o r o n .
ŁO N ? W F S T 4 W Y  K R A J O W E J  p o  1

Wydawnictwo *atety Losowań ,NADZLEJA“. Prenumerata 
Na prowincji zł. 1*80.

z ł .  
ro izna IdO. «

^  Zlecenia s prowincji załatw ia się jak najtaniej odwrotną pocztą, |j

a a ? 1

o n

m i l B l f l  L I K I E R  B E R f f l j j U K
O pactw a Fecam p w e F ran cji

■/.-> twornego smaku, wzmacoiująuy, pomagający trawieniu 
i obudzają^y apetyt

Jeden z najlepszych Likierów.

Wymagad, aby etykieta . ■*
swadratowa znajdowali .
się na spodaio butelki z ____ J_
T'asnoręcznym podpisem  --------

łownie dyrygujęc-ego opatrzonym.

b k la d  g łó w n y  w  F L C A U P  w e  F r a n c ji.  
A g e n c ja  g łó w n a  w  P a r y ż u , B o u le v a rd  U a u s m a n  76 . 

Znajduje się w głównych handlach win i korzeni.

Dla

j #  i i f t i n r a n
złote i srebrne borty, 
frędzle i sznury 320 1-1

kupuje po najwyższych eenaeh

„Oasterreichische Gold- u. Silber- 
G ik rS ‘1- a. Scheideanstalt

Louis Roessler & Co.
Wien, VII/8, K.a •eratrasse 80.

fo .eca swoje

w y r o b y  p o " w * * ^ ż n l o z ©  1 s l o o i a r s l c i e
tudziw : pasy do mas/.ju, liny katarowe i promowe, gurty do wybijania wózków, 
eiiodn.ki 111 korytarze, aieei do p o lo ia n a  i łybołistw a oraz ws elki« ozdobie

wyroby Szpagatowe.
To-rarzyUwo wybudowało hale na wzór zagran cznyoh, sprowadziło ulep

szone u a zyuy, wogóle uczyniło wszystko, ezego postęo i udoskoualeute wyr T-ó® 
wymaga. R oboty wykonywane bywają pod n d/.ore-n in st-n k to ra  nowroźńiet 
przez Wysoki Wydział krajowy mianowanego.

W mysi zarządzenia e. fc. generalnej Dyrekcji  kolei państwowej w W iea.in  
z dni* 28. października 1893. L. 150.’00 zpzwodowanego podaniem nasztm, uzy
skała podpisana Dyrekcja na kdHyśT P. T naszy, h Odbiorców zniżenie prze- 
wozowigo frachtu od towarów pow oźuiczych, przez Towarzystwo przesyłanych, 
a to w wysokości około M0°/o-

Towarzystwo posiada swe składy komis we : we Lwowie Centralny Bazar 
krajowy; w Przemyślu B*zar im. Zyblik owicza; w Stanisławowie Bazar powia
towi go towarzystwa handlowego; w Tarnowie handei A. Swiderski g o ; w Radzie 
chowie Bazar ni ejaki.

Zapewniająo o rzetelnej usłudze, polecamy wyroby towarzystwa łaskawym 
> zglp.loui. —- Cenniki grat'8 1 franoo.

k>i re h e j » : M arceli Św iechow aki. Ka. Leon Pastor.

U B Z k R W lS T O sć . BI.ADACZKA, 
AMKNOltRHOEA, 

UYSMENOHItliOEA, ZOŁZY, etc

PIGUŁKI
z  jo d k ie m  ż e la z a  n ie zm ie n n y m

B L A N C A R D A
CENA

f lakonu 100 pigułek, .  4  » 
1/2 f l akonu 50 p igułek  2  25  
f lakonu s y r o p u   3

= “  " " w . ;

C E G i a L N I H

Wyroby apt. J. Kwizdy
w  Korneuburgu.

Płyn reswtucyjay dla koni,
Płyn gośdriwy,
Pruszek korneuburgski,
Kit do kopyt,
Maść i mydło kiYSolinowe,
Tłuszcz na kopyta,
Oliwa na wyrzuty skórne u zwie

rząt.
Trucizna szczury i myszy

triyma na składzie i poleca

A lo jzy  Hubner
L w ó w ,  R y n e k  I. 3 8 ,  1445
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C. k. uprzywilejowana

raflaerja spirntiisa, fd b ryh  mmii, l ib e r ii? octu.

Juynsza Mijcolascha Nastapnóv  we Lwowie
J a k ó b  Sprecher i Spółka

p o l e c a  1209 1 - 7
rur/przedniejsze rozollsy, l ik ie ry , s ła w n e  w ódki polskie, s ta rą  
s i u r k ę ,  r u m y  kr'ijcw e, jako też i zagraniczne, Cognac, Ś liw o

w icę i t. d.
Jedyna fabryki w kraju, wyrabiająca bezwonny SPIRYTUS i

a l k o h o l  a b s o l u t n y
100/ooo d° celów leczniczych

S k ł a d y  d l a  m i a s t a  L a « « a  : ■  h a n d lu  l a «  C R io d la ,  p l a o  
M a r j a c -  ,  p r * y  u l .  K o p o p n ik n  I. •  1 w  g ftb a iu y m  s k ł a d a ł o  
w ó d  m i n e r a l n y c h  W g«  J . J o l l o o a ,  a l .  K a r o la  L u d w ik a  2 9 .

K i n m t ą j i l i t i ? /  trujowej 1894
krajowy wyrób,

inM  io n l iB i i t n
ili.juows'.ej treści bardzo gustownie 
ojM wae według u jnowszego f.»s n i 

polei-a

W i n c e r  t y  K u  z  b i ń s k i
wo Lwowij, ul. Karol* Lud ?ita 1 3. 
(gm» h Towa-z. kredy'., ziemsk ego) 

w podwórzu u i Dwo.
Telefon 1. 304.

P P . kupoom i odsprzedającym stosowny 
rabat. 1778 1 - ?

J  - J t W W N / W W W W P

I

fi i

Z ces. król. | ^ )  uprzyw. fabryki

:G£NH1 BTA l  U H iS S i
w e  F r e i w a l d a n

ces. król. dostawców dłn austro-węgierskiego dworu

PŁÓTNA, STOŁOW Ą BIELIZNĘ,
E ę C Z B I O ,  C H U S T K I ,  Ś C I E R K I  

i  w s z e l k i e  i n n e  w y r o b y

poleca najtaniej handel

J A 1 I  R K M D T ś .4
w e  L w o w ł i ? .  U 7 6 i . . T

4#cay h a r t o w n e  i pp. odsprzedającym, właściuLelom hoteli 
restauratorom, dla szpitali, sakładow kąpielowych i pnblioanych.

P r z y b y w a j ą c y m
na W ystawę krajową

polet-4 się
Pierwszy galicyjski skład 

Farb i materjałów

H a n d e l  h e r b a t y  e n i n s k o  - r o s y j s k i e j

L D M U N D A  R I B D L A

we Lwowie, plac Marjackl 10, U94 i ?
poleea najlepsze gatunki

K A W Y
o smaku czystym i aromatycznym, 
które rozsyła frank, opłacona do 
każdej stacji pocztowej 4’/, kilogr. 

w woreczku:
- B— V. k --80

f i
asr

4)
• H

41
U

aHcFi58 te p iO T  f a i t i i
w e  J . n o w i e

d°niai n in[ejszem,d? wiadomości, ie  objęło zaetępslwo ijk-
\."? finrzpdałC0fl e W® LW?W'® ‘ Jako Jedynie do kornibo- 

y ceg ły  uprawnione, otworzyło sprzedaż cegieł 
Drzy ulicy Kościuszki 1. 28, parter.

Biuro otwarte od 9— 1 rano i od 3 - t>  południu.

&  j  e  d n o e z o n e .

poleca

HERBATĘ
zbioru majowego:

N, kl. Caago . zł. 1T>0 
SMOhMHI czarna . 2 —

,  zbiór majowy 3 —
Kl ,MW czarna . 4’—
Meltugs de LonJ 4 —
WytlewWl herba

ciane ................... 130
Wytlswkl n.-tjiep- 

»zych herbat . . I.‘«SO
g g r  O p a k o w a n i a  n i e  B e z y  sS<? 

Zamówieniu i prowincji wysyła się odwrotną

Portorlco - - -
Cub* grabo sUrnieta - 0*60 
O»yloo tielonA - • - 10*— 

» „ prcedniA 10’*tu
tl „ grab, sUro. 10 75, „ perłowa 10*75

Mocna erabrtk* aroniet. It)-?5 
Jawa złoła - - - " 10 75

— 00 
1— 
1*01 
1*08

l OS 
1*08

p o e itą .

Lwów, Hotel Grand
(obok nowego gmachn Kasy oszczędności) 

jako nąjtańsze źródło do zakupua

F a rt, Łatiartiw , P d o s l t f  i i. p.
Artykułów domowych, gospodarskich 

i przemyuowyeh, Perfuiner.i i artyk-łów  
toaletowy -h.

Z.mówienia z prowincji nsN te;znia od
wrotnie. Itj9-t 1—7

Cenniki wyeyln gratis I opłatnle
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P r z e c i w  c h o l e r z e  i  e p i d e m j o m f
A N G IE L S K IE  P A T E N T O W A N E  1908 1 - 2

r » o
zajiomocą kompozycji węglanej oczyszczają i destylują wodę do 
picia, usuwając mety, mikroby i  zarazki F iltry  te jedynie p ra w 
dziwe i skuteczne systemu „ B l! l I I t IN (x A u są w rozmaitych 
icielhościach i naczyniach do nabycia we Lwowie wyłącznie tylko

iv handlu

KAZIMIERZA LEWICKIE60
{główny skład porcelany, szkła itp.)

we Lwowie, pr y uHcy Trybunalskiej,
o) F ilie r  w ęgłow y z w ęiem  g u m o w ym  

zastosou  a n y  do ka id eg o  n a czy n ia  o tw artego  
95  ct., z Ir. 1 3 5 , k  25, 4 1 0 , 0 60, 8 8 0
Iw edług  w ielkości).

b) F ilte r  s zk la n n y  z fla szk ą  z łr . 2  10  
i  3 -8 5.

c) F ilte r  ka m io n k o w y  z łr . 10-60, 15 80, 
2 1 8 0 , 26-20.

d) F ilter że la zn y  tm a ljo w u n y  do ka żd e j  
fla s zk i z łr . 4  86, 5-70.

e) F ilte r  w ia d erko w y  em a lio w a n y  z be
czu łką  ka m io n k o w ą  z łr . 1 0  6 0  i  16  3 0

f )  F ilte r  k ie szo n ko w y  p o d ró żn y  (w  p u -  
tzce) z łr . 2 '9 0 .

g) Osobno do n a b yc ia  sam e węgle filtrow e  
tio każdego  ro d za ju  i  w iekoścl f i l tr u  "iO ,

  - 8 5 , 1 6 5 , 1 9 5 , 2  55.
Patentowane filtry systemu yB uhringal‘ są najpraktyczniej

szym i najskuteczniejszym środkiem ochronnym przeciw loszclkiego 
rodzaju dolegliwościom żołądkowym i rozmaitym chorobom zakaźnym.

M mii — J. b o u let  et en, Si m m
3 1 —8 8  r u e  B o t n o d  A P a r t s .  38 i — ?

F R Z Y Ż  L E G J I  H O N O R O W E J  
Cztiry Medale złote na Wystawie powszechne] w Paryżu 1889. 

MASZYNY PAKOWE MASZYNY PAROWE MASZYNY PAROWE
horyzont lne półstałe

kntfy o zwrotnym ptoH min
o 1 lub 2 cylindrach 

o sile 4 do 100 koni

prostopadłe półstałe 
o sile 1 do 20 koni. horyzontalne stałe 

o 1 lnb 2 e y l i n d r a e h  
o sile 3 do 350 koni.

Maszyny parowe do Instalacji oświetlenia elektrycznego.
Przesyłka bezpłatna prospektów ze wszelkimi szczegółami.

mmm
J .  A J N J D E L j f i l

nowo od kryty zam orski prccz.kj
zabija z p e w n o ś c i ą : -w- 

szwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, m ucl 
mrówki, stonogi, moliki ptasie i w ogóle ow af
Prawdzlwrgo dostać można tylko Urn gdzie się znajdl

Znak ochronny. plakaty Aadela.
I Fabryka i wysei»:a dl* ałego świata w draguerji J .  A n d e 1 a, „pod O a n

Psem“ w Pradze, ulica Husa, 13. WE L W O W IE : Zyg. Rne.ken apt. pod „f. 
brnym O rłem “, P. M ikolrsch apt., Alojzy H tibrei droguerja, ilyne ' 1. 33. . . Beri 

apt., P io tr G eilhofer apt., Karol B ayer, ul. Krakowska.
B IE C Z : W. Fusek apt. B Ia Ł A : E. KrnpLa. B R O D Y : W. Landesberg apt. C! 
DORÓW : St. Daszkiewicz apt. F R Y SZ T A K : . »n Zaniewski! apt. GRÓDEK 
Hescheles apt,, A. Lippu. GLINIANY: A. Hełm apt. JASŁO R. Pasch apt. KOI 
MYJA: E. Stenzel am., J- Sidorowiez, K. Br. Witortawthi. KOPYCZYN' 
M. Reder ant. KOSTÓW : S. Bursa apt. KRAKÓW: E. R tdier ap t, Am, 
Reifer apt., W. Redyk »pt., K. Wiszniewski -.pt., A. Szafrański drog. A. Hawel 
Jan P o z n a ń s k i ,  Reim & Friedrich, Jan 1 “gel. BOLECHÓW : Karo D| 
KROSNO : Jan Nazarowicz. KDLlWÓW: B. Misiorcl apt. KUTY : Aleks, 
jewski apt. JAROSŁAW W irt°«ki apl. NOWY TARGI * d. Banmami, K.
S. Holzgriiu. NOWY SAOZ: T. Grossbard, Liechtmann. NIEMIRÓW: K Pi 
drzymjrski apt PRZEM YŚL: A. Faliszewski. SOKAL: Eug. Wysoozaf 
A. W Grot. SUCHA : C. Czernicki apt. STANISLAV rÓW A. Beil ant. _ _ _  
MIASTO : A. Paluch apt. TARNOPOL : Marjan Krzyżanowski apt* E. Fra; 
TARNÓW : W Ssmek, A. Berger, W. Mildaer, S. Steiesenborg i M. Adler 
S T A N IS Ł A W Ó W : Walerj.iu RitteriaaaD & Cuuip. W A D O W I C E :  S E i r i . .  
,Ft. T. RancUberger. ZŁ‘ »OZÓw : Józef Gold. ŻYWIEC: M. Pawłnwkiew  

ŻÓŁKIEW  : Juljau Olearczyk. 1770 1-

E
Dla racjenalaego pinlęgnowania ust i zęhów:

OCA mU ESSENCJA EO UST
Austr. węg. patent. — Zaszczytna wzmianka

Parvź 1 -i7S.

N>-.isi-.isl J ; niefawodja pr/.ealW cuchuim u ii l,
Dr. V . n  F a b e r a ,  1-kar*. «•■ ^ hoe,n^ l ’J ' f'* M-’ . . niAiainv skfad rn7cn/IL-r>ai.«. .resarzii M iksy mil Nr. 3- sn*uy."w "oojointi

C. i k. uprz.
i)75 I — -*

Wiedeń, l7Bauernńarkł Nr. 3-_Silłf ® S7*)'?,ki‘di apfkadh,
dm guerjańh i perfum eriach . T«.n*e Ho, naby.ua

spec, mydła* do or- £  M. Fabera

P m  p m  J s s d n o ^ o c z n ^ i f B

wszelkiej broni, dostarcza, kompletne vvyekwipowan^  ściśle
wedle przepisów

M .  H O S E i  r B A L
c. k. dostawca nadworny.

Zakład mundurowania P. p. Oficerów i Urzędników
w e  L w o w ie ,  przy ulicy Kopernika 1. 9.

5 0 ’  Cenniki na żądanie franco. 848 1—3

W y d a n o * :  J ó z e f  L a s k o w n ic k i .

111
E M f L  . ' L U Ż N I C H  l  

FABRYKA PAPY DACHOWEJ i ASFALTU
W OŚWIĘCIMIE.

Wielki s tk d  ™ s u ic |L  i j  t okrecia iarlKlw
i asfaltowania.

Ter, Lakier frachowj. Karbolinenm, ftłyty asfaltowe |
kzolacijac

Buja Papn d ach ow a  je s t  z urs^du badana 
i ia k o  ogn io trw ała  uznana.

Pokrywr; o dacnów papą i cemtn.tDi, jakoteż pokostowania podłrgi 
ssfa l owanie, a to: izolowanie asfaltem murów od fundamentu, osuszanie! 
wilgotny,h ubikacyj — załatwia własny i wrobiony pokiywaez i asfalto-| 
wnik pod gw rancją i najskrupulatniej.

Błonie
Zamówienia oroszę nadsełaó wprost do kantora: Lwów, ulica nal 

1. 16. T t-itf>d 334. 1S8* 1—-2 l

O d p o w ie d z ia ln y  z a  r e d a k c j ę  A d a m  K r a j e w s k i . P a p ie r  z  f a b r y k i  c z e i i a ó s k i e j . Z  ^ r u k a r i - i  wD z i e u u k *  P o l s k i e g o  p o d  z a r z ą d e m  P r a n c i s z k a  K a t tn e r a .

ROSTWOR I CUKIERKI
S C I S N I O N E

B L A N C A R O i &
N e u r a l& ie  m ię ś n io w e , bd» z ę b ó w . 1 

bole ż o łą d k a ^ jfo ś c ie c , e l c .,  etc.
r-c-M.f Fla,con rostw oru  6  »
>r Pi Aj 1/2 flakon rostw oru. 3  TB 

( Flakon cukierków ... 3  »
a«ŁMHu>v < najmllnlajtmy iraba laanlr4  I

16284154


